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Niemcy sponiewierały honor i godność Europy.
Paryż. Opinja francuska, koła  rzą 

dowe i p ra sa  przy ję ły  do wiadomości 
gest Bruninga z rozw agą, zimną k rw ią  
i ca łkow itą  św iadom ością  jego donio­
słości o raz  jego konsekwencji,  p rzek ra ­
czających  znacznie zobow iązania finan­
sowe tak  machiaweisko podeptane przez 
akt szaleństw a kanclerza niemieckiego. 
F rancja  zdaje sobie te raz  spraw ę, że je­
żeli rzekomo najuczciw szy z Niem ców,

za jakiego uważano dotychczas kancle­
rza Bruninga, rozdziera z lodowatym  
spokojem traktat w ersalski, jak rozdarł 
t rak ta t  neutralności belgijskiej kanclerz 
Bethm ann Hollweg, to  już także za­
chwiać się muszą podstaw y, na których 
opiera się życie  w spółczesne i stosunki 
m iędzy narodami cyw ilizow anem u T o 
też P e r t in ax  uw aża, że decyzja niem iec­
ka zabija już nawet prawo rzym skie, re-

Doniosłe zmiany w szkolnictwie 
przyniesie nowy projekt.

W arszaw a. M inisterstwo w yznań  re- 
gijnych i oświecenia publicznego w cią­

gu bieżącego tygodnia ukończy pracę 
nad projektem  nowej w ieTiej r i fo rm y  
szkoln ictw a polskiego. P-->jekt rk raca  
nauczanie w  szkołach średnich o jeden 
rok, zachow ując ciągłbść pomiędzy u- 
czelniami poszczególnycn t \p ó w .  G run­
tow nej przebudow ie u legtre szkoła ś red ­
nia, której pierw sze 4 k la s / maja obej­

m ować zakres obecnych sześciu klas i 
dawać prawa t. zw . małej matury w od­
bywaniu służby wojskowej, jak i w urzę­
dach państw ow ych. W edle o trzym anych  
przez nas informacyj, projekt n a tych ­
miast po zatwierdzeniu  go przez ministra 
w yznań religijnych i oświecenia publicz 
nego — drogą norm alną m a  w p łynąć  do 
Sejmu, by  jeszcze podczas bieżącej ka  ̂
dencji znaleźć się na stole obrad.

Z m andżurskiego pola b itw y .

m

P ow yżej u  gó ry  na praw o i u dołu na lewo dw a typy  żołnierzy  ch ińsk ich ,' na lew o zaś u góry 
w idzim y pozycję chińskiego karabinu m aszynow ego, na praw o u dołu piechotę gotow ą do strza łu .

Przed konferencją 
rozbrojeniową.

2 lutego ma się odbyć konferencja 
rozbro jen iow a. Nad przygo tow aniem  
tej konferencji p racuje  gorączkow o Liga 
N arodów, aczkolw iek działalność jej na­
po tyka  na p rzeszkody, z k tó rych  naj­
poważniejszą jest konflikt japońsko- 
chiński, w  toku k tórego  in terw encja Ligi 
okaza ła  się bezsku teczną  i nie p rzyn io­
s ła  jej laurów. W ynik  w y b o ró w  w  An- 
glji i ustąpienie gabinetu L abour P a r ty  
skom plikow ało sy tuację  o  tyle, że H en­
derson, k tó rego  R ada Ligi o b ra ła  na 
P rzew odniczącego  konferencji, ustąpił 
zę sw ego  s tanow iska  ministra sp ra w  za­
gran icznych  Wielkiej Brytanji.

Z drugiej zaś s tro n y  nie b rak  było 
Piób i usiłowań inspirowanych przez g a ­
binet berliński w  celu odroczenia konfe­
rencji rozbro jen iow ej i przeniesienia jej 
łerminu na później, tak, ab y  nie kolido­
w ała  ona z konferencją  reparacy jną , 
której obrady  rozpoczną się w  Lozan- 
* 'e bież. m. Niemcom bowiem, k tó rych  

r°gram  rozbrojeniowy przec iw staw ia  
1 5 Programowi francuskiemu, chodziło 
ra czej o  załatwienie przedtem  spornych  I 
icwestyj, do tyczących  reparacyj.  zależ- 
£ y c h, jak wiadomo, w yłącznie niemal od 
F ra ncji. Sy tuac ja  zaś finansow a i go­
spodarcza  Niemiec jest tego rodzaju, że 
muszą one tak  czy  inaczej dojść do po­
s z u m ie n ia  z Francją, k tó ra  w yłączn ie  
dysponuje dzisiaj kredytam i.

Ale te próbne baloniki pozostały  
hez efektu. Żadne z m ocars tw , biorą- 
cvch udział w konferencji rozbrojenio­
wej nie chcia ło  podejm ow ać inicjatywy 
W kwestji tak  delikatnej. I termin kon- 
erencji został u trzy m an y , odbędzie się 

oria 2 lutego, t. j. w  czasie k iedy  prace 
konferencji reparacyjnej. rozpoczęte j w 

bież. miesiąca, będą jeszcze zapew ne 
W toku. Kwestja obsadzenia s tanow i­
ska p rzew odniczącego  konferencji roz­
brojeniowej została  rozs trzygn ię ta  auto­
m atycznie , i ponieważ Henderson nie 
zgłosił sw ego  ustąpienia, a rząd naro­
d o w y  M ac Donalda nie zgłosił sprzeci­
wu przec iw  kan d y d a tu rze  H endersona, 
Pozostał on p rzy  swoim m andacie 
1 o tw o rzy  o b ra d y  konferencji.

Dian obrad nad sp raw ą  rozbrojenia 
st iuż n aszk icow any  w  ogólnych za- 
sach. Konferencja rozpocznie się 

tw? debat£b k tó ra  ma po trw ać ,  jak 
t y g o d -  W kołach genew skich, blisko 2 
I pr° n:e’ a mają w  niej wziąć udział 
1 rne efTlaW'a ć najwybitniejsi dyplomaci 
skus^ 0w>e stanu. W  toku ogólnej dy- 
sja ^ P r z e w i d y w a n a  jest zgóry  d y w e r-  
i Niertlf trony przedstaw icieli  S ow ie tów  
łączen-lec’ k tóre  w y su n ą  koncepcję od- 
kwesfj-3 kwestji bezp ieczeństw a od 
dania ' r ° 2brojenia, o raz  w y s ta w ią  żą- 

m aksymalne. 
głos nast?Pnej fazie obrad dojdą do 
f deb rz scz0 z n awcy. P o  ych sesjach 

a tach. k tóre  p o trw a ją  zapew ne kil- 
‘ygodni, nastąpi w  kw ietn iu  od rocze­

nie obrad  podczas k tórego  odbędą się 
w y b o ry  do parlam entu francuskiego i do 
sejmu pruskiego. Następnie podjęte b ę ­
dą nanow o o b ra d y  i p race  w komisjach 
ekspertów , co się przeciągnie do poło­
w y  lata. W  tym momencie stanie się 
już możliwem powzięcie ostatecznej de­
cyzji i delegaci na konferencję złożą 
spraw ozdan ie  sw ym  rządom z przebie­
gu obrad. S tąd w yniknie nowa p rz e r ­
w a  i odroczenie konferencji, której 
ostatni,, trzeci akt rozegra się na jesieni, 
k iedy m inistrow ie sp ra w  zagranicznych

państw  obradujących  sfinalizują konklu­
zje i uzgodnią poglądy.

T ak  w yg ląda  plan obrad  konferencji 
rozbrojeniowej w  ogólnych zarysach . 
W  kołach Ligi p rzew aża  nastrój op ty ­
m istyczny  co do w yniku obrad  w  p rze ­
ciwieństwie do p rognostyków  na tem at 
konferencji reparacyjnej. k tórej nie ro­
kują w  G enewie pow odzenia ze w zg lę­
du na negatywnie s tanow isko  S tanów  
Zjednoczonych. Niedaleka przyszłość  
wykaże, czy  optymizm ligow y miał re- 
a.ne podstaw y . E. R.

gulujące zobowiązania w  stosunkach  
pryw atnych. Jeżeli bowiem wolno w iel­
kiemu narodowi z bezw stydem  ośw iad­
czyć, że  żadne prawo, żaden traktat, ża­
den plan Younga, nawet dobrowolnie  
podpisany dla niego nie istnieje, to pra­
wo rzym skie już niema podstaw w  sto­
sunkach m iędzy ludźmi prywatnym i. 
C opraw da  dla Francji pozostaje m ożność 
p ro tes tow ania  przed trybunałem  haskim, 
ale w najlepszym razie trybunał orzek­
nie, iż wolno Francji w szcząć wojnę. P o ­
łożenie P a ry ż a  jest tern tragiczniejsze, 
że w szy s tk o  wskazuje, iż decyzję sw ą  
Briining pow ziął w  zgodzie z Anglją i A- 
m eryką, które zabezpieczyły sobie spła­
tę długów pryw atnych, nie troszcząc się
0 resztę. Istotnie, p ra sa  angielska pow i­
tała z zadowoleniem  deklarację  Briinin- 
ka. Niema co kom entow ać riposty  mini­
s tra  Flandina, że w obec zgłoszonego ban­
k ru c tw a  Niemiec konferencja lozańska 
staje się bezprzedm iotową. Daleko w a ­
żniejszy jest a r ty k u ł  Bernusa, k tó rego  
każde s łow o posiada h jobowe znaczenie. 
Bernus, m iędzy  innemi, cytuje  korespon­
denta berlińskiego „Daily K xpress“ , któ­
ry  właśnie  p ie rw szy  w iedział o niespo­
dziance p rzygo tow anej  przez Bruninga,
1 k tó ry  dzisiaj zapew nia, że Niem cy już 
postanow iły w ystąp ić z ultimatum, na- 
kazującem aliantom rozbroić się, a w ra­
zie odm ow y zaczną się sami zbroić, nie 
oglądając się na żadne klauzule traktatu 
w ersalskiego. W  dw óch a r tyku łach  Ber­
nus kwalifikuje ośw iadczenie Briininga, 
jako szaleństw o, uderzenie pięścią w stół, 
czyn w ybitnie nieuczciw y, krok machja- 
w elistyczny, który oznacza rozdarcie no­
w ego traktatu, now^e zgw ałcen ie w łas­
nego podpisu i jeszcze jedną zdradę za­
ciągniętego dobrowolnie zobowiązania. 
W obec  tego „Temps“ w yciąga bratnią 
dłoń ku radykałom, aby w obliczu tak 
groźnej sytuacji zewnętrznej zdecydo­
wali się w spółpracow ać w rządzie jed­
ności narodowej.

Apel „Temps" posiada olbrzymie zna­
czenie i m oże istotnie w płynąć na decy­
zję radykałów w kierunku, który przed 
gestem  niemieckim uważany był za nie­
m ożliw y.

Co piszą o Bi landzie „F igaro“ , „Ac­
tion Francai.se ‘ „L ‘O d re“ , „Ami du P e o ­
ple", lepiej nie pow tarzać .  W s z a k ż j . F i­
g aro  ‘ nie u k ry w a ,  że postępow anie N ie­
m iec lesi policzkiem, wym ierzonym  
światu, snoniew ieianiem  honoru i god­
ności Europy.

 o------
Hitlerowcy przepędzą lekarzy-żydów.

Berlin. „M ontag-M orgen“ donosi, że 
w ostatnich tygodniach specjalna komi­
sja narodow o-socja lis tycznych  lek arzy  
zwiedziła szpitale Berlina, uk ładając  cz a r  
ne lis ty  lekarzy, k tó rzy ,  w  chwili obję­
cia w ład z y  przez narodow ych  socjali­
stów , mają być usunięci. Komisja uznała, 
że niewielu tylko lek arzy  pochodzenia 
semickiego może pozostać p row izorycz-  

i nie na zajm owanych stanow iskach .



Plan i zadania polskiej polityki zagraniczne!.
s t ro  k ry ty k u je  n iedosta teczną  p ropagan­
dę polska zagranicą .

P rze m a w ia !  następnie pos. Oleśnicki 
(klub ukr.), zapowiadając , iż klub ten

glosow ać będzie p rzec iw ko  budżetow i 
ministerjum sp ra w  zagranicznych , a w 
szczególności p rzec iw ko  funduszowi d y ­
spozycyjnem u i p ropagandow em u.

Tajemnicze zajście na granicy 
rumuńskie!.

W arszaw a. P o  trzy ty g o d n io w e j  p rze ­
rw ie  św ią tecznej Sejm w znow ił dziś pra 
t e  b u d że to w e i u s taw o d aw cze .

R ozpoczęła  żm udną robo tę  nad po- 
szczególnem i działami budżetu  komisja 
b u d że to w a,  k tórej  plam p rac  przewiduje 
n a  najbliższe dni za ła tw ienie  budżetów  
M . S. Z., prezydjum  R ad y  ministrów , mi­
n is te rs tw a  spraw iedliw ości,  m in is ters tw a 
p o cz t  i te legrafów . P o d  p rzew odnic tw em  
energ icznego prezesa , p. Byrki, komisja 
p ra c o w a ć  m a  codziennie p rzed  połu­
dn iem  i po południu, by  na określony  
te rm in  budżet w p ły n ą ł  pod o b rad y  peł­
nego  Sejmu.

W c zo ra j  o  godz. 10.30 punktualnie 
p rzy s tąp iła  komisja budże tow a do ro z­
p a t ry w a n ia  budżetu  M. S. Z. M inister­
s tw o  reprezentu je  w icem inis ter  Beck, 
k tó r y  w ygłos ił  p rzem ów ienie o pracach  
tego resortu .

R efe ren t budżetu, poseł W alew ski,  
w sk aza ł  na w szech s tro n n ą  działalność 
m in is te rs tw a ,  na  w zm ożoną  ak tyw ność  
w  dziedzinie politycznej i gospodarczej, 
o  czem św iadczy  udział ministra Zale­
sk iego w e  w szystk ich  w ażniejszych kon 
ferencjach europejskich, w izy ty  szeregu  
m inistrów na terenie Polski. Podkreś li ł  
dalej, że p laców ki zagraniczne z w ra c a ­
ją w iększa  uw ag ę  na kw estie  gospodar­
cze. R eferen t wniósł o skreślenie ćw ierć  
miljona z ło tych z budżetu preliminarza 
■w m yśl konieczności oszczędnośc io ­
w ych.

O m aw ia jąc  budżet min. s p ra w  zagr.
o św iad cza  w icem inis ter B eck  —  w  o- 

b ronie naszych  ry n k ó w  zbvtu  s tanąć  mu 
s ia ły  do p racy  nasze placów ki zagran i­
czne  i to te. k tó re  m ają  dostęp do cz y n ­
n ików  rządzących ,  tj. p lacówki dyplo­
m a ty czn e  Dlatego też m iędzy  innemi 
p rzew idu jem y  u tw orzen ie  placówki dy ­
p lom atyczne j w  Lizbonie, gdyż nasze  
obroty ekonom iczne z półw yspom  Ibe­
ryjskim wykazują tendencję zw yżk ow ą.

D rugiem  zjawiskiem, to w arzy szą -  
cem  k ry zy so w i ekonomicznemu, jest za ­
cieśnienie ry n k ó w  p racv  na gruncie mię 
d zy n a ro d o w y m , co ma dla nas, jako k ra ­
ju ze znaczną  emigracją, zasadnicze, 
znaczenie. Mimo najw iększych tru d n o ­
ści w ysiłk i naszych  p rzedstaw icieli  zdo­
ła ły  np. w e  Francii p rzenieść znac/.ny 
p rocen t em ig ran tów  fabrycznych , ezv  
kopalnianych, do p racy  na roli.

Mimo w zm ożonej p racy  m inis ters tw o 
m usiało  pójść na oszczędności i z kw o­
ty  przeszło 56 mil jonów w  roku 1929 
schodzim y do 44 w  preliminarzu obec­
nym . W  dziedzinie dodatków  rep rezen ­
tacy jnych  oszczędności w y n o szą  40 p ro ­
cent.

P o  przem ów ieniu  ministra B ecka  za ­
b r a ł  głos re feren t p. W alew ski,  k tó ry  
proponuje dalekoidące oszczędności w 
formie zniesienia n iek tórych  naszych  
p lacó w ek  zagranicznych  jak w  St. P a u ­
lo, D etroit itp. Dalej poseł Czapiński o-

Bukareszt. P ra s a  przynosi sensacy j­
ną w iadom ość o ta jem niczym  incydencie, 
jaki w y d a rz y ł  się w  nocy  na poniedzia­
łek na Dniestrze. Straż graniczna ru­
muńska zauw ażyła 6 ludzi, próbujących 
przez zam arznięty Dniestr przedostać 
się na stronę sow iecką. G dy na w e z w a ­
nie osobnicy poczęli biec, strażnicy  
w szystkich  sześciu zastrzelili. Z as trze ­
leni byli podobno żydami. T aka  jest w e r­
sja, podana przez minisfe rs tw o  sp raw  
w ew nętrznych , które dodaje, że byli to 
znani komuniści i przem ytnicy. P o szcze ­
gólne dzienniki incydent ten p rzed s ta ­
wiają w  nieco odm ienny sposób, p rzy- 
czem  donoszą, że m in is ters tw o spraw  
w e w n ę trzn y ch  o trzym ało  w związku /  
tym  incydentem  jakiś tajemniczy te le­
gram. Istnieje obawa, że wypadek ten 
nie pozostanie bez w pływ u na toczące  
się obecnie w  R ydze sowiecko-rumuń-

skłe rokowania o pakt nieagresji. P r a w ­
dopodobnie incydentem  zajmie się par la ­
m ent rumuński.

L itw a poluje na dusze polskich dzieci.

Kowno. W edług  informacji p ra sy  li­
tewskiej, z dniem 8 stycznia  w esz ło  w 
życie rozporządzenie min. ośw.iaty, w e ­
dług którego  w  szkołach pow szechnych  
m niejszościow ych będą m ogły  pobierać 
nauki dzieci rodziców, należących do da­
nej mniejszości narodowej. N arodow ość 
rodziców dzieci będzie badana na pod­
s taw ie  dokum entów  u rzędow ych . P r a ­
sa li tew ska wskazuje, że rozporządzenie 
to dotknie naibardziei sokoły polskie. W  
zw iązku z wejściem w żvcie tego rozpo­
rządzenia. z polsk'ch szkół będzie mu­
siało w ystąn ić  około 250 dzieci, k tórych  
rodzice są w  dow odach  osobistych za ­
pisani jako Litwini.

Ż ydów ka p rzem yca ła  m ło d y ch  ludzi
do N iem iec.

Bytom . W ład ze  niemieckie u ję ły  I 
p rzek aza ły  polskim organom  g ran icz­
nym  na d w orcu  w  Bytom iu  w y d a lo n ą  z 
Niemiec P esę  M ordkow iczów nę, pocho­
dzącą  z C zęs tochow y, poszuk iw aną  
przez  w ładze  polskie jako podejrzaną o 
nielegalne p rzep row adzan ie  m ężczyzn  w  
wieku poborow ym  przez zieloną grani­
cę". Do ukończenia dochodzeń Mord- 
kow iczów na za trzy m an a  hędzie w  a re ­
szcie policyjnym w  Król. Hucie.

B ezra d n y  rzad chiński opuszcza  
P ekin .

Londyn. W ed łu g  doniesień z Pekinu, 
wybitn i m inistrow ie rządu chińskiego 
nagle opuścili sw e  s tanow iska  i w y je ­
chali do Szanghaju. P rze d  odjazdem  mi­
nistrowie polecili jeszcze posłowi chiń­
skiemu w  W aszyng ton ie .  b v  podzięko­
w ał sek re ta rzow i s tanu  Stimsomowi za  
jego osta tn ią  notę w  obronie Chin. P o ­
wodem  ucieczki m in is trów  do Szangha­
ju jest bezradność  rządu w obec  polity­
ki japońskiej w  Mandżurji. o raz odm o­
wa g ene ra łów  północno - chińskich, k tó ­
rzy  nie chcą us łuchać  w ezw an ia  rządu 
nankińskiego co do w ys łan ia  sw v eh  
wojsk p rzec iw  Japończykom . P o za  tern 
nrzvezvną nagłego wyjazdu m inistrów  
chińskich był fakt, że  Ameryka ograni­
czyła  sie iedynie do udzielenia pom ocy  
moralnej Chinom, podczas gdv rząd spo­
dziew ał sie  rów nież, że zdoła od Am ery­
ki uzyskać pomoc militarna.

Nie w  szk o le , ale p rzez radio u czy ć  
będą dzieci w  C hicago.

Chicago. Burm istrz  m. Chicago, C zer­
niak. w  celu u ra tow an ia  m ias ta  od ban­
kruc tw a  ch w ycił sie iście drakońskich  
środków. P ła ce  urzędn ików  miejskich 
zm niejszy ł o 20 proc., pracę ograniczył 
do 24 dni w  miesiącu. R obotnicy  zaś za­
jęci przv robotach miejskich, otrzym y­
w ać będą 73 proc. dotychczasow ego w y  
nagrodzenia, a tvdzień roboczy składać  
się ma z 32 godzin. W  razie n ieprzy ję- 
cia tvch w a ru n k ó w  grozi im w y m ó w ie ­
nie p r a c y .  P oza tęm  zaw iadom ił rodzi­
ców  d z ie c i ,  o b o w ią z k o w o  u c z ę s z c z a j ą ­
cych  <jo szkół miejskich, iż te zostaną  
p raw dopodobnie  zam knięte, a nauka bę­
dzie prowadzona za pomocą audycji ra- 
’’ow veh.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P . K. O. 3 0 7 .7 9 5 .W związku z w ytw orzoną ostatnio w  Imljachgroźną sytuacją dlla Anglików, zaszta koniecz­

ność wzmocnienia szczupłych stosunkowo gar nizonów wojskowych. W tym celu z i>ortu Soui- 
harapton co-raz częściej odjeżd 'iją  okręty z wojskiem do Indyj.

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

2) (Ciąg dalszy.)

—  P ijem y  trzeci b a w a ra  i ozór 
zgo rzk ły  —  o d ezw ał się W ro n ek  —  d a ­
m y  radę 5 n  :ę:-o\vej!

—  Najlepsza prostucha! — pow iada 
Rzepecki.

—  Znajdzie się i p rostucha dla kumo­
tra  —  zapew nił hojny W a le n ty  — a te­
raz  posłuchajcie, co w am  opowiem. 
Z dążam  ja tu do w as, bom się ledwie 
kobiecie w yłgał,  tak  mi nad g łow ą tra j­
kotała...

—  Bo kto w o z a  i babs nie smaruje, 
temu jedno * drug ie  t ra jk o .ze  —  p rze ­
rw a ł  organista.

—  P a n  k o /d e j  kobiecie musi dcciąć 
językiem ! A prze ;e w iadom o światu, 
k to  kogo : czy  pan żonę, czy  żona pana 
sm aru je?  —  w y rą b a ła  W ronkow a.

—  Słuchajcie, bo m ów .ę dalej! — 
rzecze  W a b m y .  -  Otóż w y rw a łem  się 
mojej i idę s c b :e, a tu przed swoim  do- 
tn tm  s ’edzi P a w e ł  Mroczeti.. Ot. m y- 
s ę, sp róbow ać  nie / a w a d z  może sta- 
*ego zdołam  nam ów ić do naszego  Got-

hl-a; raz zaem akut:  l • póżrJej cześciej 
będzie łaził Rozpocząłem  z nim gaw ędę 
! dalej go z a c h ę c a ć . . A s tarv  ide i nie!... 
Mówię m u: ot siedzisz kum oter sam, jak 
w lk, nie m asz ni k rew nych, ni żony, ni 
bra ta , i jeszcze o przyjaciół nie dbasz, 
nie chcesz z nimi kufelka piwa wypić...

—  Dobrze mu kum otrze  pow iedzia­
łeś! —  zawołali słuchający tego opo­
wiadania.

— A on na to mi pow iada : „Żleście 
mój W alen ty  obliczyli; nie takim ja sie­
rota do pożałow ania, jak myślicie. Mam 
ia matkę, to w arzy szk ę  życia braci, ba... 
naw et serdecznych  przyjaciół."  Mvślę 
ja na to: w idać się s tarem u w głowie po­
m ieszało  z Bożego dopustu i samotności, 
boć w szystk im  wiadomo, że sam  jest na 
świecie jako palec...

—  M atkę jak matkę, ale tow arzyszkę  
to może gdzie i ma. Jak to  mówią, żad­
nemu chłopu nie dow ierzaj jako psu a l­
bo: „w  s ta ry m  piecu djabeł pali" — o d e­
zw ała  się W ro n k o w a,  złośliwie patrząc  
na organistę.

—  C zem uby nie! —  odparł ten że ;  — 
baba każdego skusi, n iew iasta  i djabeł 
zaw sze  w parze  chodzą.

W ro n k o w a  się zaperzy ła , ale ją W a ­
lenty pow strzym ał,  m ów iąc :

— Pozw ólcie  kumosiu, aż ja skończę 
swoje. I wiecie, s ta ry  bardzo trafnie 
w y tłum aczy ł  mi tę sw oją m ow ę:

„M atką — rzekł —  jest mi ta ziemia, 
k tóra  mnie żyw i i przytuli do sieb e po 
śm ierci;  każdy z nas iest synem  z :emi, 
na której w zrósł  i żyje. Kocham tę m a­
tkę, więc nie czuję się sierotą. Braćmi 
są mi tu w szy scy  ludzie, k tórych  także 
miłuję serdecznie, boć mnie tego nau­
czył sam Chrystus , nasz zbaw ca i od­
kupiciel, s łow am i: „Ktoby mówił, że 
mnie miłuje, a nienawidził jednego z bra- 
c sw ych , k łam cą jest"  —  1: ..Kochaj 
bliźniego jak siebie sam ego". P ra c a  to 
moja to w arzy szk a  n ieodstępna; ona jest 
zaw sze  ze mną, nie pozw ala  mi się nu­
dzić i szukać ro z ry w ek  poza domem. 
A serdecznych  przyjaciół mam także, i 
jeśli Bóg mi pozwoli pożyć dłużej, to 
sobie ich liczbę p rzym nożę: są  to dobre 
uczynki, k tóre  kiedykolw iek spełmfem. 
Spokojni, skromni są ci przyjaciele na 
ziemi, ale gdy s taną  z człowiekiem w  
obliczu Boga na sądzie osta tecznym , to 
głośno za nim św iadczyć  potrafią..."

— No i có ż?  nie p raw d ę  s ta ry  pow ie­
dz ia ł?  — zakończył W alen ty .

— Już tam co praw da. M roczek ma 
zaw sze na ięzyku m ądre s łow a — rzekł 
poważnie Rzepecki.

—  Szkoda tylko, że taki odludek! 
Nie chcę nigdy należeć do żadnej kom - 
panji — w trąc ił  Klapkiewicz.

— S ta ry  k u tw a!  dz iw ad ło! Nikomu 
nic nie zafunduje! Co on będzie robił 
z g ro szam i?  No, ale poczciw y, sam  
proboszcz to pow iada —  rzek ł Mie­
chowski.

—  Rozmaicie ludzie gadają o  jego 
poczciwości. S ą  tacy, co mówią, żd 
Mroczek ze z łym  trzym a. J a  sam a wi­
działam, jak raz późnym  w ieczorem  
uwijało się koło jego domu coś cz am iu t-  
k !ego, niby to pies, niby człowiek, ale 
l  ogonem —  powiedzia ła  W ronkow a.

— Pleciecie kum osiu! —  odezw ał sio 
stolarz Swidroń.

—  Swój sw ojego  w szędzie  w y p a ­
t rzy !  —  m ruknął organista ,  zerka jąc  na 
W ronko  wę.

Kiedy tak  rozm aw iano. W a le n ty  za­
kaszla ł się ciężko, wypluł dość flegmy, 
w estchnął,  pokiw ał g łow ą i rzek ł,  
w skazując ręką  piersi:

—  Boli tu i ciężko coraz  b a rd z ie j ;  
p izyjdzie  człow iekow i niedługo ten 
św iat  pożegnać.

—  Pijcie dużo wódki z tłustością. to  
w am  się piersi zaciągną i zagoją! — do­
radzała  W ronkow a.

(Ciąg dalszy  nastąpi.)



Kronika bieżącą
Wtorek

12
stycznia.

Św. Arkadiusza, mę­
czennika.

Św. Modesta, męcz.
t  363.

Siódmy dzień okta­
w y św. Trzech 
Króli.
Slow.: Czesław.

Jutro, środa, 13 stycznia: Św. Hila­
rego, biskupa, wyznawcy.

*

W schód Zachód 
S ł o ń c a  o godz. 7.40, o godz. 16,05 
K s i ę ż y c a  o godz. 10.00, o godz. 21.16

Z historii ślaskiei.
12 stycznia. 1285. Papież Marcin, za­

żądał świętopietrza od książąt śląskich, 
niezapłaconego przez kolonistów nie­
mieckich. — 1445. Książę W acław Raci­
borski zapisał swojej małżonce kilka 
dóbr okolicznych między temi i folwark 
w  Brzeźnicy. — 1613. Margrabia w Kar 
niowie listem z dnia 12 stycznia 1285 
rozporządza, by patron kościoła w Mi- 
chałkowicach, Mieroszewski, uwzglę­
dnił żądania protestantów, tj. aby im 
sprowadził kaznodzieję protestanckie­
go. — 1798. Wdowa po Karolu Ludwiku, 
właścicielu Kamienia, Zofja Anna w te­
stamencie fundowała 500 talarów na 
miesięcznie 3 Msze św.,- prócz tego 3 ty- 
STące talarów na szpital dla pięciu ubo­
gich, do pracy niezdolnych żeńskich o- 
sób. — 1904. Otwarto linję kolejową 
Gliwice — Bielszowice. — 1910. Wielka 
śnieżyca połączona z grzmotem szalała 
na Środkowym i Dolnym Śląsku. — 
1926. J. Em. ks. biskup częstochowski, 

Teodor Kubina składa r-w sięgę 
Przed prezydentem Rzeczy >oIitej 
Polskiej. — 1931. Sto pięćdziesięciu po­
licjantów niemieckich (Schupo), prze­
kroczyło polską granicę w okolicy Sto- 
larzowic.

W  roku: 1471. W  połowie sierpnia 
stanęli Wrocławianie pod wodzą Franci­
szka Hagena pod Raciborzem, odgraża­
jąc się spaleniem miasta, jeżeli książę 
Jan nie stanie po stronie Macieja Kor­
wina, króla węgierskiego. Okupem 250 
guldenów węgierskich, książę ocalił mia-
i u  _  a t  VStkle książątka ślą- jK-'e urządzają obławę na Wacława rv- 
n ?kiego księcia — zajęli mu miasto

Listy naszych Czytelników.
Gwiazdka dla dzieci szkolnych. 

Jaroszowlce-Wygorzele w  Pszczyń­
sk im . We wtorek, dnia 22 grudnia 1931 
roku za staraniem kierownika szkoły 
Paw ła św itały  urządzono dla dzieci 
szkolnych uroczystość gwiazdkową. O 
godz. 5 po południu na sali p. Bergera 
zjawiły się dzieci szkolne ze swymi ro­
dzicami, władze gminne i przedstawi 
ciele związków. Po zapaleniu śliczne, 
ustrojonej choinki zagaił pan kierownik 
szkoły uroczystość gwiazdkową i wy 
głosił dla dzieci szkolnych przemówie­
nie, w którem przedstawił dzieciom ce 
gwiazdki i święta Bożego Narodzenia. 
Dzieci odśpiewały kilka „kolend" i wy­
głosiły deklamacje, tak, że na sali pano­
wał podniosły duch religijny i narodo­
wy. Następnie obdarowano 200 dziec. 
pięknemi podarunkami, zaś dzieci ubogie 
obdarowano hojniej, tak, iż wszyscy 
byli zadowoleni. Radość wśród dzieci 
była wielka. Następnie urządzono lo- 
terję fantową. Uroczystość gwiazdko­
wą zakończył p. kierownik szkoły ser 
decznem podziękowaniem przedstawi 
cielom gminy oraz wszystkim ofiaro 
dawcom, którzy na cel gwiazdkowy 
grosz złożyli. Była to pierwsza gwiazd­
ka szkolna po przyłączeniu Śląsku do 
Rzeczypospolitej w naszej gminie, za 
którą kierownikowi oraz nauczyciel­
stwu serdeczne podziękowanie składa­
my. Po zakończeniu uroczystej gwiazd­
ki zasiadły do stołu władze gminna, 
szkolna i przedstawiciele związków 
bawiąc się wśród śpiewania starych 
pieśni polskich i powstańczych.

Obywatele.

S& nH c j zabrali się też do m iasta Żor. 
c i ‘V an . raciborski wojuje prze-
k  W acław ow i, ks. rybnickiemu z roz- 
f azu Macieja, króla węgierskiego, k tó ry  

^ c z a s e m  zagarną ł  Śląsk.
 o------

P, Tydzień propagandy trzeźwości.
■ Rocznym zwvcza.iem, w dniach 1 do 8 
p  ]932 roku odbędzie się staraniem 

niskiej Ligi Przeciwalkoholowej „Ty- 
Zień propagandy trzeźwości11. Protek- 

jOrat nad tygodniem przyjął łaskawie 
dr Prym as Po,ski ks. kardynał
brzm ? A Hasfo d o ro czn e g o  tygodnia 
gocnnń rzH? trzeźwość do odbudowy 
B r e e c l w f R \  P o s z c z « ' M» e  P la c ó w k i
S e  r Ł ° i ow? w krai“- Przeświad- 6 0  Koniecznej potrzebie iak nairlo

Y  narodzie naszym, p r z y g o t o w u j ą  j u ż  
starannie program t y g o d n i a .  P o z n a ń  
siedzibą central, u « l. gromadzi za po-’ 
mocą loterii niezbędne fundusze, p o n a d -  

h U[ządza ied'n°dniowe kursy przeciw­
alkoholowe i to 17. 1. dla młodzieży żeń- 
. lei, a 30. 1. dla młodzieży meskiej. — 
g o n  ^ lg*‘ PoznaP’ Ak Marcinkowskie-

Z życia towarzystwa śpiewu 
„Moniuszko".

Tarnowice Stare w Tarnogórskiem. 
Naogół tow. śpiewu „Moniuszko" pro­
wadzi dosyć czynne życie pod przewod­
nictwem p. dyr. Białeckiego i p. prezesa 
Rvmera. Lekcje śpiewu odbywa dwa 
razy w tygodniu i to w poniedziałek i 
czwartek o godz. 19. Nad jednem nale­
żą tylko ubolewać, że tak mało zainte

resowanla się śpiewem jest w  naszej 
wiosce. A przecież naszym obowiąz­
kiem jest pielęgnować i otaczać opieką 
polską pieśń, aby nareszcie ustały roz­
maite „Rósleim, Roslein" i t. p. My Po­
lacy nie powinniśmy się wstydzić pieśni 
polskiej, lecz tłumnie garnąć się do to­
warzystwa śpiewu, aby zapewnić byt 
tej tak pięknej polskiej pieśni. Jedną 
taką placówką jest także towarzystwo 
śpiewu „Moniuszko" w  Tarnowicach 
Starych.

Dnia 4 stycznia b. r. odbyło się wal­
ne zebranie towarzystwa w szkole po­
wszechnej w Tarnowicach Starych. Ze­
branie zagaił prezes p. Rymer hasłem: 
.Cześć pieśni". Protokół z ostatmego 

walnego zebrania odczytał sekretarz, 
który przyjęto i podpisano. Następnie 
przystąpiono do wyboru przewodniczą­
cego zebrania, którym wybrano p. Ry- 
mera. Teraz nastąpiło sprawozdanie 

działalności starego zarządu za rok 
ubiegły, zarazem udzielono ustępujące­
mu zarządowi absolutorium, poczem 
przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, do którego wybrano zapomocą kar­
tek, następujące osoby: p. W iktor Ry­
mer iako prezes, p. Antoni Szymosz, za­
stępca prezesa,, p. Szczepan Kruzel, se­
kretarz, p. Antoni Siwiec, skarbnik i p. 
Alojzy L. Kloza jako bibliotekarz, zaś 
dyrygentem pozostał nadal kierownik 
szkoły p. Białecki. W skład komisji 
rewizyjnej weszli: Franciszek Wójcik, 

Elżbieta Piontkowa i p. Klara Czernia- 
chowska. Miejmy nadzieję, że nowy za­
rząd, tak jak w ubiegłym roku, tak i w 
ym nie zawiedzie nas w niczem. — 

W wolnych głosach poruszano sprawę 
płacenia składek i uchwalono, że bez­
robotni składek płacić nie muszą; także 
załatwiono sprawę śpiewania podczas 
ślubu członkini towarzystwa p. Kowal­
skiej. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zamknięto zebranie hasłem: „Cześć pie­
śni". Nakoniee zwracam się gorąco je­
szcze raz do wszystkich zwolenników 
i sympatyków śpiewu, aby gremjalnie 
zapisywali się na członków towarzystwa 
i popierali to towarzystwo czynnie.

I łu loteryjnego ul. Wojewódzka 23, gdzie 
również mieścić się będzie w ystaw a 
i fantów.

* Zatarg o zarobki w hutnictwie Ślą­
skiem. Od dłuższego czasu trw a zatarg 
o zarobki w hutnictwie Śląskiem. Zwią­
zek pracodawców zawiadomił Związek 
metalowców, że wobec katastrofalnego 
położenia gospodarczego wycofuje swój 
wniosek z komisji pojednawczo-rozjem- 
czej o obniżkę zarobków o 10 procent o- 
raz o obniżkę płac akordowych o 30 pro­
cent i wyznacza na dzień 12 stycznia b. 
r. parytetyczne układy, na których bę­
dzie żądał obniżenia zarobków o 25 pro­
cent. To nowe żądanie przemysłow­
ców jest nową prowokacją w stosunku 
do licznych rzesz robotniczych, cierpią­
cych i tak już nędzę z powodu trudnych 
warunków pracy. Hutnik śląski pracuję 
w warunkach, które niszczą jego zdro­
wie i siły i żadna płaca nie zdoła wyna­
grodzić jego zniszczenia fizycznego. 
Płace w hutnicwie i tak nie są zbyt wiel­
kie i cóż dopiero mówić o obniżeniu o 
jedną czw artą ich wysokości? Nię ulega 
wątpliwości, że hutnicy górnośląscy nie 
zgodzą się na jakąkolwiekbądź obniżkę 
swych zarobków.

ział rozjemstwa i ruchu zawodowego. 
Departament ubezpieczeń społecznych 
obejmie cztery wydziały: matematycz- 
no-finansowy. ubezpieczenia robotni­
ków, ubezpieczenia na wypadek choro­
by, oraz ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowych i samodzielnie zarobkują­
cych; ponadto dyrektorowi tego depar­
tamentu podlegać będą inspektorzy u- 
bezpieczeń społecznych. Departament o- 
pieki społ. posiadać będzie również czte- 
rv wydziały: organizacji i spraw ogól 
nych opieki społ., opieki nad dziećmi 
młodzieżą, opieki nad dorosłymi, oraz 
wydział spraw inwalidów wojennych

I o^iei(seorĘan*zacja ministerstwa pracy 
szych wciDO!eczneJ* ^  dniach najbliż- 
Sanizacyfn l  w zvcie nowy statut or- 
sPołeczn»i Vu7linisterstwa PracV i opieki 
sterstwio ; * . myśl teff0 statutu w mini- 
tV; pracv będą trzy departamen-
S‘eki snnh, zpieczeP społecznych i o- 
„ DrpJ SZnei- oraz samodzielny wy- 

m w  *]alnY 1 biuro Personalne. Po- 
„ ^n y  ‘Uistrowi pracy podlegać będzie
f [ ? Cyinv torat pracv* urzad emi- jy°Wn_y ’ 0raz do dnia 1 kwietnia b. r. 
f res dzjałrzad ubezpieczeń, którego za- 
tameim ania Przejmie następnie depar-

De

h r y  

da
ept oh .

° ezpieczeń społecznych.P a r t a m ^ ,  -   - -^ydzjął'; prac.v posiadać będzie t trzy 
pośrednik organizac-U i ochrony pracy, 
'wydziat t a pracy i spraw bezrobocia 
Dartamenofn d°tychczas należał do de- 

opieki społecznej), oraz wy-

— Ustawa o nadaniu ziemi zasłużo­
nym żołnierzom. Jak się dowiadujemy, 
na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
przyjęty został projekt ustawy uzupeł 
mającej przepisy o nadawaniu ziemi za­
służonym żołnierzom woiska polskiego 
Projekt ustawy idzie w kierunku roz­
szerzenia podstaw prawnych do nadania 
ziemi tym wszystkim zasłużonym żoł­
nierzom, którzy są do otrzymania ziemi 
uprawnieni, zgodnie z intencją ustaw^ z 
roku 1920. W celu nadania ziemi wszyst­
kim uprawnionym, projekt ustawy prze­
widuje przeznaczenie dodatkowego te­
renu ziemi do rozdziału; m. in. przezna­
czone będą na ten cel obszary poleśme, 
położone na terenach osadniczych, sta­
nowiących własność skarbu państwa.

— Ograniczenie emigracji robotników
do Francji. W  związku ze wzrostem 
bezrobocia we Francji, które obejmuje 
również zatrudnianych tam polskich ro­
botników rolnych i fabrycznych, władze 
emigracyjne ograniczyły znaczne w y­
dawanie pozwoleń na wyjazd. Robotni­
kom polskim, pracującym we Francji, 
którzy przybyli do kraju na urlopy, w ła­
dze emigracyjne w żadnym razie urlo­
pów tych nie przedłużają, w razie prze­
dłużenia bowiem, grozi robotnikom u- 
trata pracy.

Wolewódziwo śląskie.
* Najbliższe posiedzenie sejmu ślą 

skiego. Posiedzenie sejmu śląskiego od­
będzie się 14 bm. Na porządku dziennym 
znajduie się szereg ważnych spraw, m 
in. wybór śląskiej rady wojewódzkiej,’ 
wnioski komisji socjalnej w sprawie ka­
tastrofalnego położenia gospodarczego 
na Górnym Śląsku, wybór specjalnej ko­
misji dla ustalenia pretensyj skarbu ślą- 
skiego do skarbu państwa, sprawa zwoi- 
nienia mężatek z urzędów śląskich, w re­
szcie budżet śląski za rok 1932—33 oraz 
organizacia giełdy zbożowej w Katowi­
cach. Zebraniu przewodniczyć będzie z 
powodu choroby marszałka Wolnego, 
wicemarszałek sejmu Kędzior.

* Wypowiedzenie zarobków na ko­
palniach ołowiu i cynku. W dniu 9 bm. 
przemysłowcy wypowiedzieli zarobki 
na kopalniach rudy ołowianej i cynku na
r \ r \ I  r> b l ł ^ ł  ó -  A . _____________  i  .  *

Z Katowickiego
„Wieczór humoru".

Katowice. W  niedzielę, dnia 17 sty­
cznia 1932 r. o godz. 7.30 wieczorem 

1 urządza Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej męskiej przy katedrze w Katowi­
cach w sali Domu Związkowego przy ul. 
Kilińskiego „Wieczór humoru i uśmie­
chu". Sekcja teatralna przy stow arzy­
szeniu odegra arcywesołe komedje i mo­
nologi, pobudzając publiczność do spę­
dzenia beztroskich chwil i do 3 godzin 
bezustannego i huraganowego śmiechu. 
Kto chce zatem zapomnieć o przykrych 
przeżyciach i zajściach, niech śpieszy na 
nasz „Wieczór humoru", gdzie zapomni 
o troskach . Śmiech to zdrowie. Nie­
dzielny nasz „Wieczór humoru" ubawi 
każdego, kto tylko do nas przybędzie,

[ tern bowiem kierujemy się, urządzając 
powyższą imprezę. Podczas przerw  
przygrywać będzie własna orkiestra 
mandoiinistów pod dyr. p. H. Głodka. — 
Bilety w cenie od 2 zł do 70 gr, dla człon 
ków S. M. P. po okazaniu legitymacji 
członkowskiej 50 groszy. Przedstaw ie­
nie dla dzieci odbędzie się w tym sa­
mym dniu o godz. 10.30 przed poł. (po 
sumie polskiej), wstęp 30 gr.

Zebranie wierzycieli „Oswagu".
Katowice. W najbliższym czasie od­

będzie się w Katowicach zebranie wie­
rzycieli fabryki „Oswag" w Łaziskach 
— którzy wybiorą nowego zarządcę kon 
kursowego. Pasyw a firmy wynoszą o- 
koło 30 miljonów zł.

Okradzenie mieszkania.
Katowice. Dnia 8 bm. skradziono z 

mieszkania Elżbiety Dyrkowej przy uli­
cy Słowackiego 2 — 3 metry materjału 
popielatego na ubranie męskie, dwa 
świeczniki i krzyżyk niklowy oraz zie­
lony obrus na stół. (p.)

Ujęcie włamywaczy.
Katowice. Dnia 9 bm. przytrzymano 

w Katowicach robotnika Helmuta W ań- 
kę, Alfonsa W ęglarza i Huberta Siedę, 
wszyscy z Katowic, za włamanie do 
składnicy owoców Izraela Lehrmana— iuu.v uiuwiariej i cynKu na -----’ -----  ------

polskim Górnym Śląsku z dniem 31 sty- przy uk Sobieskiego 25 w dniu 7 i 9 bm
c z n i a  n r .  O  r i  o  1 M  i  O  ł - i  h J t t  r *  I a a  r / 4 t  t  c l z r o / J U  T _ i __ ___cznia^br. Kopalnia rudy cynkowej „Ce­
cylia w Szarleju z dniem 1 lutego zo­
stanie unieruchomiona wskutek kata­
strofalnego przesilenia w przemyśle 
cynkowym. Na kopalni tej pracuje 1400 
robotników i 40 urzędników.

Miejsca sprzedaży losów loterji 
fantowej na bezrobotnych. Losy te w 
cenie 2 złotych są do nabycia w Kato­
wicach: w biurze podróży „Cook", ul. 
Dvrekcyjna, w kolekturze loterji pań­
stwowej W. Kaftąj i Ska przy ul. św. Ja­
na 16 oraz w składzie wyrobów tytoń.
P. Kończaka, św. Jana 1/3; w Król. Hu­
cie: kolektura Kaftala nrzv ul. Wolności 
26; w Bielsku: kolektura Kaftala, Wzgó-, 
rze 21 i w Tarnowskich Górach: kolek- \ T7y i ™gi 
tura Kaftala, Krakowska 7. Pozatem lo-| miejskiego 
sy te nabywać można w starostwach, 
magistratach, u pp. naczelników gmin, i 
wreszcie w biurze komitetu do spraw 
oezrobocia, gmach Urzędu Wojewódz

Sprawcy skradli Lehrmanowi większą 
ilość jabłek, wartości około ,500 zł. Przy­
trzymanych odstawiono w raz z donie­
sieniem do dyspozycji władz sądowych.

. (p)
Najechanie tramwajem.

Katowice. Na ul. Zamkowej w Ka­
towicach najechany został tramwajem 
wskutek własnej nieostrożności w  dniu 
9 bm. robotnik Piotr Zimno!, ul. Młyń­
ska 3. Wymieniony, jadąc furmanką tuż 
przed nadjeżdżającym tramwajem ze­
skoczył przy ul. Zamkowej i wpadł pod 
tramwaj, wskutek czego doznał złama­
nia podstawy czaszki, okaleczenia twa- 

Odstawiono go do .szpitala 
(p.)

Przytrzymanie zawodowego złodzieja.
Katowice. Na ul. Opolskiej przytrzy­

mano w dniu 9 bm. znanego zawodowe-
kiego III. p. pokój 712 i w biurze wydzia- go włamywacza Józefa Bylicg, pocho-



Wykłady o budowlach betonowych.d ząceg o  z  IzdebnTka, pow. W adow ice ,  J  

obecnie bez  s ta łego  m iejsca zam ieszka­
nia, k ilkakrotnie k aran eg o  za  różne 
p rzes tęps tw a . W ym ien iony  posiadał 
p rz y  sobie teczkę skórzaną, zaw iera jącą  
5 kom pletnych pom pek od sam ochodu 
i klucz m echaniczny. P rz y t rz y m a n e g o  
osadzono w  a resz tach  policyjnych aż do 
ukończenia dochodzeń, (p.)

T ragiczny wypadek na kopalni.
Janów w  Katowickiem. Na kopalni 

G ieschego zd a rzy ł  się trag iczny  w y p a ­
dek. Robotnik  A leksander Nieszpór, 
z jeżdżający  w indą  na dół, zaczepił o  
w y s ta ją c ą  skalę w ęg low ą i odniósł cięż­
kie rany . P rzew iez io n y  do szpitala 
w k ró tc e  zm arł.

Sam obójstwo.
K atowlce-Zawodzle. Dnia 8 bm. po­

zbaw ił się życ ia  przez  powieszenie na 
s t ry ch u  dom u nr. 5 p rz y  ul. Równoległej 
Rudolf Gasz, lat 21 l iczący, s tanu  w ol­
nego. Zwłoki dena ta  ods taw iono  do 
kostn icy  szpitala miejskiego w  Katow i­
cach. P ow odem  targnięcia  się na w ła ­
sne życie b y ła  niechęć do życia, (p.)

Zamiar zw olnienia 400 robotników.
B ogucice pod Katowicami. D yrekcja  

hu ty  „F er ru m "  w  Bogucicach nosi się z 
zam iarem  zwolnienia 400 robotn ików  i 
22 urzędników . Obecnie załoga liczy 800 
ludzi. D yrekcja  uzasadn ia  konieczność 
zwolnień b rak iem  zamów ień.

P rzeciw  zamknięciu kopalni.
Z ałęże pod Katowicami. W  ubiegłą 

niedzielę na sali p. S p y ry  odby ło  się ze ­
branie za łogow e urzędników  kopalni 
„Kleofas", k tó ra  m a zostać  ca łkow icie 
unieruchomiona. P o  re fera tach  przyję to  
Jednogłośnie rezolucję p ro testu jącą  p rz e ­
c iw ko  zam iarom  dyrekcji spółki Giesche 
unieruchomienia kopalni, o raz  zw raca ją ­
cą się z apelem do rządu, b y  spow odo­
w a ł  n iezam ykanie tego w a rsz ta tu  p ra ­
cy . W  końcu rezolucji u rzędn icy  w e ­
zwali radę  zak ładow ą, by  do następnych 
u k ład ó w  z p racodaw cam i w  sp raw ie  u- 
nieruchom ienia kopalń zaproszono przed 
stawicieli zw iązk ó w  za w o d o w y ch  w 
m yśl par. 31 u s ta w y  o radach  zak łado­
w ych .

Komuniści podżegali bezrobotnych.
R oździeń-Szoplenlce w  Katowickiem. 

W  piątek o godz. 10 rano po konferencji 
b ez ro b o tn y ch  z naczelnikiem gminy w 
Szopienicach zgromadzili się bezrobotni 
p rzed  urzędem  gm innym  i usiłowali de­
m o n s tro w ać .  Policja dem onstran tów  
rozp rószy ła .  Bezrobotni udali się nas tę ­
pnie do Roździenia  p rzed  s ta ry  urząd 
gm inny i tam usiłowali w ciągnąć do d e­
m onstracji  bezrobotnych , oczekujących 
n a  w y p ła tę  zasiłku. Policja jednak  na 
czas w k ro c zy ła  i w szystk ich  dem on­
s t ran tó w  rozprószy ła .  Znanego ag ita to ­
ra  kom unistycznego P a w ła  M atyska  a- 
resz tow ano , k tó ry  podżegiw ał i o rgani­
zo w ał dem onstrac je .

Kradzież m ieszkaniowa.
S iem ianow ice w  Katowickiem. Dnia 

8 bm. w ieczorem  weszli nieznani sp ra w ­
cy  do m ieszkana Anny Kowalikównej 
p rz y  ul. Konopnickiej 6 i skradli damski 
p łaszcz  z im ow y i 6 sukien, dwie pary  
pończoch, skó rzaną  torebkę dam ską 
i budzik, łącznej w arto śc i  około 600 zł.

(p.)

7 Kró'. Huty
Zderzenie samochodu z furmanką.
Król. Huta. Dnia 8 bm. na szosie Król. 

H uta  —  B ytom  jadący  sam ochodem  
P io t r  K aczm arek  ze S iemianowic naje­
cha ł na jednokonną furm ankę Anton .ego 
K uchty  ze S ączow a, pow. Będzin tak. 
że sam ochód się w yw rócił .  Jad ą ca  tym 
sam ochodem  G ertru d a  C zern ikow a z 
Siem ianow ic w sk u tek  w ypadku  doznała 
lekkich okaleczeń  ciała. P o  udzieleniu 
jej na miejscu p ierw szej pom ocy o d s ta ­
w iono  ją do domu. Innych w y p ad k ó w  
w  ludziach nie by ło . (p.)

Z Święłochłowick!e«o
Konferencja radców  załogow ych .
Lipiny w  Ś w ietoch łow ick iem . W  u- 

b ieg łym  tygodniu odbyła  się w  Lipinach 
konferencja  rad có w  za łogow ych  w s z y ­
s tk ich  p rzedsięb io rs tw  ś ląsk ie j  Spółki

K atowice, 11. 1.
Śląska Izba rolnicza podaje do w iado­
mości, źe za jej poparciem  u rząd za  Zw. 
polskich fab ry k  P ort land  -  C em entu  w y ­
k łady  połączone z praktvczmemi pokaza­
mi budowli be to n o w y ch  na wsi. Ze 
względu na b ard zo  w a żn y  temat, jaki 
będzie om aw iany  dla po trzeb  rolnictwa. 
Ś ląska  izba rolnicza apeluje do rolników, 
ab y  wzięli liczny udział w  w ykładach . 
W y k la d v  odbędą  sie w ed ług  niżej poda­
nego  planu: P o w . C ieszyn: P u ń có w . Go 
leszów , Kozakowice, Godziszów, Dzię- 
gielów i M nisztw o; w  Ogrodzonej, dnia 
21 s tvcznia , udział biorą gm iny: Kisie­
lów, M iędzyśw ieć, Kostkowice, Gumna, 
Ł ączk a  i Z am arsk ie ;  w  P ruchnej,  dnia 
22-23 stycznia, udział biorą gm iny: D ro ­
gomyśl, Małe i W ielkie K ończyce; w  U- 
s tronłu, dnia 25-26 stvcznia , udział bio­
rą  gm iny: Lipowiec, W is ła ;  w  Brennej. 
dnia 27 stvcznia. udział b io rą  gm iny: 
Wielkie i M ałe Górki. P o w . Bielsko: 
w  Jasienicy , dnia 28-29 stvcznia, udział 
b iorą  gm iny: Jaw orze ,  Grodziec, Po-
górz, Rudzica. Poninki, M iędzyrzecze 
G órne  1 Dolne: w  Zabrzegu, dnia 30 s ty ­
cznia. udział b io rą  gm inv: Zarzecze. 
Dziedzice, B ronów , Czechowice. Ma- 
zańcowlce. P ow . P sz c z y n a :  w  P a w ło ­
wicach. dnia 3-4 lutego, udział b iorą  gm.: 
W isła  Mała, Golasowice, W a rszo w ic e ;  
w  B rzeźcach , dnia 5-6 lutego, udział bio­
rą  gm iny: P o ręba .  W is ła  W ielka. Krv- 
rv, M izerów ; w  U rbanow icach , dnia 8 
do 9 lutego, udział biorą gm iny: W ilko- 
wvje. T ychy , Z w aków , P an ro can y .  W v -  
gorzelec. S ta ry  Bieruń i Ledzinv. P ow .

Akcyjnej na  terenie pow iatu  świętochłn- 
wickiego. R ad cy  załogow i postanowili 
p rz y g o to w y w ać  załogi do walki o p ra ­
cę i zarobki przez zw oływ an ie  w e w s z y ­
stkich zak ładach  zebrań  za łogow ych.

N ieszczęśliw y w ypadek na ulicy.
Hajduki W ielkie w  Św iętochłow ic- 

ckiem. Dnia 8 bm. na ul. Krukowskiej 
zaniemógł nagle robotnik Jan  Hero ze
Ś w ię to c h ło w ic  i utracił przytom ność.
O dstaw iono go do szpitala hutniczego 
w  W. Hajdukach, (p.)

N ow y nadzorca sądow y.
N ow y B ytom  w  św ietochłow ickiem . 

Naczelnik sądu grodzkiego dr. W ie rz ­
chow ski podpisał nominację nowego 
nadzorcy  hu ty  „Pokój", k tó rym  został 
inżynier S tan is ław  Suszycki z W a rs z a ­
wy. d y re k to r  s ta rachow ick ich  zakła­
dów  p rzem y sło w y ch  i d y re k to r  huty 
Handtke. M ianowanie n adzorcy  - p ra w ­
nika nastąpi w  początku  bieżącego ty g o ­
dnia. Objęcie za rządu  huty  „Pokój"  
przez nadzo rców  sadow ych  jest konie­
cznością  chwili, a k ażd y  dzień o d g ry w a  
pow ażną  rolę. L icznym  pracow nikom  
i robotnikom nie w y p łaca  się obecnie 
pemsvj i za robków , zw ala jąc  w szys tko  
na okoliczność braku  nadzorców .

Zamknięcie huty.
N ow y Bytom  w Św ietochłowickiem . 

W  ubiegły w to re k  dy rekc ja  huty „ P o ­
kój" w yw iesiła  u wejścia do hu ty  ogło­
szenia, że z pow odu chw ilow ej niem oż­
ności uzyskan ia  ś ro d k ó w  pieniężnych 
na w y p ła tę  za ległych za ro b k ó w  i p o k ry ­
cia koniecznych  w y d a tk ó w , zw iązanych  
z u trzym aniem  ruchu, huta została  zam ­
knięta z dniem 6 stycznia  n a  czas bliżej 
nieokreślony. R oboty  konieczne w y k o ­
n y w a  się nadal.

Z Pszczyńskiego
Straszne n ieszczęście sam ochodowe.

P szczy n a .  W  ub. sobotę w y d a rzy ło  
się po południu obok kuźni pow iatow ei 
s traszne  nieszczęście. Sam ochód hr. 
Thuną z Kończyc, w k tó rym  siedział 
em ery to w an y  pułkow nik A damow icz z 
C ieszvna i szofer, zd e rzy ł  się z furm an­
ką pew nego  rzeźnika z Dziedzic. Dyszel 
fury p rz e b J  szybę  sam ochodu i wbił się 
w g łow ę pułkow nika Adamow icza, k tó ­
ry  poniósł śm ierć na miejscu. Lżejszych 
okaleczeń doznali h rab ia  Thun  o raz  szo ­
fer. W ó z  stał na lewej s tronie szosy, 
w obec czego właściciel furmanki ponosi 
winę w  w ypadku . O szołom iony niesz­
częściem gnał rzeźnik  ze swoim  p o w o ­
zem w  galopie ku domowi. W  G oczałko­
wicach zdołano go w s trzy m ać .  Dalsze 
szczegó ły  tego  nieszczęścia  wyjaśni 
ś ledztwo.

Rybnik: w  R ogow le, dnia 10-11 lutego, 
udział b io rą  gm iny: B ełsznica, O dra, Go­
rzyce. Olza, Svrynia, Kamień i Blusz- 
c ó w ;  w  Pogrzeblenlu. dnia 12-13 lutego, 
udział biorą gm iny: K ornow acz, Łańce, 
Kobyla, Brzezie, Lubomia. N ieboczow y 
i B u k ó w ; w  Świerklanach, dnia 15— 16 
lutego, udział b iorą gm iny: Rój, M arklo­
wice Górne, Połom ia, Jankow ice. P ow . 
Lubliniec: w  Lubecku: P aw o n k ó w , B ra ­
liny, Łagiewniki, L isowice, Glinica i Ko­
chanow ice; w  W lerzblu, dnia 20 lutego, 
udział biorą gm iny: Sadów , C ieszowa, 
H arbutow ice. Hadra, D ębow a Góra, Bo­
ronów, Koszęcin, Droniowiczki, Rusino- 
w ice ; w  Lubszy, dnia 22-23 lutego, u- 
dział biorą gm iny: Babienica, P sa ry ,  
Piasek, Woźniki, Ligota, Kamienica i Ka­
mieńskie M łyny. #  ____________

Rsiolnity solstjf w firmie g t ó J ie i .
W  zw iązku z szerzonem i pogłoskam i o rze- 

komern likwidowaniu Z akładów  Przem ysłow ych  
„Amada“ w  G dańsku, dow iadujem y się, że w ia­
domość ta je s t o tyte nieścisła, że tylko orga­
nizacja sp rzedaży  przeniesiona została do W a ł-  
szaw y, natom iast fab rykacja  odbyw ać się bę­
dzie. jak dotąd tak i nadal. Zakłady P rzem y ­
słow e ,.Amada“ w Gdańsku zatrudniają obecme 
około 200 obyw ateli polskich, a mianowicie 20 
w fabryce w Gdańsku. 150 w filjach i składach, 
rozsianych w Polsce, oraz 25 przedstaw icieli w 
różnych m iastach Polski. Kapitał przedsiębior­
stw a należy w 100 proc. do grupy angielsko- 
holeuderskiej. Gcdnem jest pochw ały postępo­
wanie kierow nictw a fabryki, że w  stosunku do 
pracow ników  nie stosuje żadnej polityki i Uz-

Zderzenle sam ochodów.
Ochojec w  Pszczyńskiem . Dnia 8 

hm. na szosie w Ochojcu zderzy ł się sa ­
mochód c iężarow y firmy Korona z Bę­
dzina ze sam ochodem  c iężarow ym  fir­
my Sobczyk  z Rybnika. W sk u tek  w y ­
padku oba sam ochody zostały  poważnie 
uszkodzone. W inę ponosi k ierow ca sa ­
mochodu firmy Korona w sku tek  szybkiej 
i nieostrożnej jazdy. W ypadku w  lu­
dziach nie było. (p.)

Pożar.
Rudołtow lce w Pszczyńskiem . Dnia 

9 bm. w ybuch ł pożar w stodole rolnika 
Stefana Kaszty i zniszczył stodołę w raz  
z zapasami słom y i siana i inw entarzem  
rolniczym Szkoda w ynosi około 6000 
złotych. P rz y c z y n y  pożaru dotychczas 
nie ustalono, (p.)

7
Zamiar w ydalenia 200 robotników.

Czerwionka w Rvbnickiem. W  dniu 
9 stycznia odby ł podróż inspekcyjną in­
spek to r  p racy  inżynier Seroka. Zwiedził 
on kopalnię „Dgbieńsko", gdzie p rzep ro ­
wadził badania ruchu i ren tow ności ko­
palni. Badania p rzep row adzone  przez 
inżyniera Serokę zw iązane bv łv  z za­
mierzoną przez dyrekcję  redukcją 200 
robotn ików  z pośród załogi kopalni.

Statystyka oarafjalna.
Żory w  Rvbnickiem . Para fja  żorska 

liczy około 8000 dusz. W  roku 1931 o- 
chrzczono 220 dzieci (w r. 1930 — 227), 
z tego nieślubnych było  10 (11). Zapo­

wiedzi by ło  93 (94), ślWbów 57 (55). Cho­
rych odw iedzono  259 (139), p o g rz e b ó w  
126 (108). Komunji św .  rozdzie lono  o k o ­
ło 62.000 (55.700). W  urzędzie  cy w iln y m  
zapisano w  ubieg łym  roku  165 urodziń  
(w  roku 1930 —  174), 47 ś lubów  (40) o- 
ra z  99 w y p a d k ó w  śmierci (79).

5.933 m ieszkańców  w edług spisu  
ludności.

Żory w  R ybnickiem . Spis ludności z
dnia 9 grudnia 1931 r. w y k a za ł ,  iż l iczba 
ludności w  mieście w ynosi 5.933 osób, a  
nie 6577 osób. jak p o d a w a ły  statystyk i 
w ydzia łu  pow iatow ego .

8 zł. za parę prosiąt. t
Żory w  Rybnickiem . Na jednym  z o -  

s ta tn ich  ta rg ó w  płacono za parę  6 do 8- 
m io tygodniow ych p rosią t  8 (osiem) zło­
tych

Targ na bydło i konie.
Żory w  Rybnickiem . Najbliższy targ  

na  konie i bydło  odbędzie się w  Żorach  
w  dniu 13. s tyczn ia  1932 r.

Z Tarnoo6rskfe«io
W alka przem ytników  ze  strażą granicz- 

• na.
Repty N ow e w T arnogórsk iem . W  

sobotę późnym  w ieczorem  na te ren ie  
majątku Seget p rzysz ło  do o s tre j  walki 
Dormedzy s trażnikam i granicznem i a 
banda przem ytn ików . S trażn icy  granicz­
ni z placówki R ep tv  N owe podczas  ob­
chodu pasa gran icznego napotkali liczną  
bandę osobników, p rzem y ca jący ch  spi­
ry tus  z Niemiec do Polski. S trażn ic y  
w ezwali p rzem ytn ików  do za trzy m an ia  
się, ci jednak rozpoczęli ucieczkę. Jeden  
ze s trażn ików  strzelił w  kierunku p rze ­
m ytników . raniąc w nogę 30-letniegO 
Ludw ika Czuglewskiego, pochodzącego  
z Kamienicy Polskiej, pow. cz ę s to ch o w ­
skiego. Czuglewskiego. k tó ry  odniósł 
ranę w kolano, odw ieziono do szpitala w  
T arnow skich  Górach. P rze m y tn icy  po­
rzucili 50 kg. spirytusu , k tó ry  został 
skonfiskow any i zab ran y  na pos terunek  
s traży  granicznej w  R entach  N ow ych . 
Dalsze dochodzenia w toku.

Pożar.

Bobrowniki w T arnogórsk iem . Dnia 
8 bm. wieczorem  w ybuch ł p o ża r  w  chle­
wie Filina Tobola, sp o w o d o w an y  przez  
Marję Solikową, k tó ra  udała  się do 
ch lew a z o tw ar tem  świaGem. S zkoda  
w y rząd zo n a  pożarem  wynosi około .500 
złotych, (p.)

Racja.
—  Dlaczego zw ykle  ze g a ry  miejskie 

b y w ają  umieszczone na w ysok ich  wie­
ża ch ?

— Z apew ne dlatego, żeb y  ich z ło ­
dzieje nie ukradli.

W  sądzie.
—  Ignacy  Kobylak, za k radzież  su­

kna zostałeś sk azan y  na trzy  lata więzle 
nia. Czy  o sk a rżo n y  nie ma nic do po­
w iedzenia na sw oją  o b ro n ę ?

— O w szem , proszę  pana sędziego, w  
spraw ie  mojej za.chodzą okoliczności ła­
godzące.

—  Jakież  to są  okoliczności łagodzą­
c e ?

—  A to proszę pana sędziego, m y ś la ­
łem. że się ta kradzież  nie w y d a .

N o w y  ce n n y  z a b y te k  dla arm jl.

W  Anglji oddano do użytku armji nerwy typ sam ochodów  ciężarow ych , które podobni* jefc 
czołgi z łatw ością pokonyw ają przeszkody te ren o w e. Na obrazku  m am y jeden z takich sam o­
chodów , obciążony 6000 kigram ów  (6 ton), k tó  ry lekko przejeżdża przez znaczną rozpadlinę 

ziem ską. Nowy samochód może oddać wojsku wielkie usługi w czasie wojny.

ktuje w szystkich w edle uzdolnienia i kwal.fi- 
k a c y i zarów no przy  przyjm ow aniu, jak i n^zy 
zwalnianiu. O. J.



2 całej Polski.
Zamordował własną matkę.

Sosnowiec. W  Sosnowcu zdarzył się 
wypadek ohydnego matkobójstwa. 28- 
letni Antoni Żółciński, znany na bruku 
Sosnowca awanturnik, powrócił o gô  
dżinie 2-ej pijany do domu swej matk 
Przy ul. Towarowej nr. 8. Na dobijanie 
się do drzwi pijanego syna, matka z po­
czątku nie odpowiadała, w obawie, by 
syn jej nie pobił, co niejednokrotnie się 
zdarzało. Żółciński nie namyślając się 
długo, w yważył drzwi, następnie wycią­
gnął matkę z pokoju i znęcał się nad nią 
w sposób bestjalski. W  pewnym mo­
mencie kopnął ją w brzuch tak silnie, że 
Żółcińska spadła ze schodów z III piętra 
i rozbiła sobie czaszkę. Śmierć nastąpi­
ła natychmiast. Na miejsce przybyła po­
licja. Żółcińskiego oraz sublokatora ofia­
ry  zbrodni Franciszka Lniaka areszto­
wano.

Masowe wypowiedzenie pracy.
Sosnowiec. W  tych dniach Rada 

zjazdu przemysłowców w Sosnowcu 
wypowiedziała robotnikom przemysłu 
górniczego Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego umowy zorobkowe na 
dzień 31 stycznia br. Wypowiedzenie 
to dotyczy 34.600 robotników. Tak 
zwana umowa ramowa nie została wy­
powiedziana.

Robotnicy porażeni prądem.
Sosnowiec. W  podziemiach kopalni 

„Saturn*1 w Sosnowcu zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą pa­
dło dwóch górników. Podczas pracy w 
dole szybu nastąpiło krótkie spięcie, 
przyczem robotnicy Czapla i Jagoda po­
rażeni zostali prądem elektrycznym. 
W stanie ciężkim odwieziono ich do 
szpitala.

Podczas bezprawnego wybierania 
węgla.

Sosnowiec. Na jednej z odkrywek 
kopalnianych w Gołonogu podczas bez­
prawnego wybierania węgla z odkryw­
ką zginał przysypany węglem 38-letni 
Wincenty Bargel.

^ aoad bandycki na funkcjonariusza po­
cztowego.

, Cze$tochoW3. P ° licia częstochow­
ska została zaalarmowana śmiałym na- 
badem bandyckim, którego ofiarą padł 
funkcjonariusz pocztowy Teofil Jany- 
szek. Na drodze między wsiami Strugi 
1 .Mierzyce, w powiecie wieluńskim 2 
nieznanych osobników napadło na Ja­
noszka, który niósł worek z pocztą ze 
stacji Pątnów do filji pocztowej w Mie 
pycach . Napastnicy pobili go do utra­
ty Przytomności, poczem zrabowali wo­
rek i zbiegli. Prócz korespondencji znaj­
dowało sie w worku 600 zł. Nieprzyto­
mnego Janyszka przewieziono do szpi­
tala, a za bandytami wszczęto pościg

żgon zacnego kapłana.
« Zenrzydowska w Małopols-

Wai'ti Zebrzydowskiej zmarł 
Przed świętami po długiej i ciężkiej cho­
robie kustosz tamtejszego klasztoru i b 
Prowincjał 0 0 .  Bernardynów ks. Ser­
giusz Michna. Zmarły kapłan był wsku­
tek swojego miłego i serdecznego cha- 
rakteru ogólnie łubiany, a lud śląski 
Szczególnie ukochał, i był mu przychyl­
ny, za co też lud nasz mu się odwdzię- 

Zv‘. bo hojnie przynosił ofiary na odno- 
c,'®nj e klasztoru i kaplic w Kalwarji. Za 

asów przełoźeństwa klasztoru, spra- 
*  * an.esr° przez śp. ks. S. Michnę, od- 
dzo 'n " '6 K.a'lw arii Zebrzydowskiej bar- 
ł e s t ą p i ł o  naprzód. Pogrzeb zmar- 
skiei?nrZ jl?żonego klasztoru kalwaryj- 
6 0  ksi»4°  • ł się przy udziale przeszło 

ęzy i wielkiej rzeszy wiernych.

Z°-Wy n1*602 książąt pomorskich.
rolni^jf1!*3- Donoszą z Helu: Na polu 
Pap o st, &°My w Wielkiej Wsi wyko- 
ści gg^^ży tny  branżowy miecz długo- 
dzjeż Ctn. a 3Y2 cm. szerokości — tu- 
3 cm S2ty^et 2 bronzu długości 32 cm. a 
staw ' Sżer°k0ści. Wykopaliska przed- 
gdv ZT1aczną wartość muzealną,

2 POchodzą podobno z czasów k s ią -!
ąt Pomorskich. i

Z Śląska Opolskiego. Zamek Ouchy.

Z Opolskiego.
Sześcioletni Antoni Kochanek z An­

tonia w czasie nieobecności rodziców 
manipulował przy piecu kuchennym, 
przyczem przewrócił garnek z gotującą 
się wodą. Chłopiec odniósł na całem cie­
le tak straszne poparzenia, iż wkrótce 
nastąpiła śmierć.

*

Z dotychczas niewyjaśnionej przy­
czyny wybuchł u gospodarza S. w Gre- 
czu pożar, który rozszerzał się z taką 
szybkością, że zdołano tylko uratować 
pościel, podczas gdy bydło i wszystkie 
maszyny rolnicze padły ofiarą ognia. 
Dom mieszkalny, stodoła i stajnie znisz­
czone zupełnie.

*

Parobek właściciela młyna w Gro- 
szowicach został przez konia uderzony 
kopytem tak silnie, że upadł bez przy­
tomności. Po znalezieniu odstawiono go 
do szpitala.

*

Na torze Iinji kolejowej Szydłów — 
Komprachcice został pochwycony przez 
pociąg i na miejscu zabity duży jeleń.

Z Kłuczborskleyo.
Do jednego z rzemieślników w Klucz 

borku przybył w odwiedziny jego da­
wniejszy uczeń. Zamknąwszy za sobą 
pokój, przybrał młody człowiek wobec 
majstra groźną postawę. Oddano go pod 
dozór lekarza, który stwierdził u niego 
obłęd. Pożałowania godnego odstawio­
no do miejscowego zakładu obłąkanych.

dalszych dwóch wspólników, których 
również aresztowano.

♦
W  ostatnim czasie zdarzało się czę­

sto. że wybitni działacze komunistyczni 
otrzymywali przesyłki pocztowe z Ber­
lina. Policja w Szymlszowle zbadała 
zawartość jednej z takich paczek i zna­
lazła w niej amunicję do pistoletów. P a­
czkę obłożono aresztem a odbiorcę jej 
aresztowano.

*

Żandarm Pietrzyk zjawił cię w gos­
podzie Króla w Kleleczce I począł legi­
tymować gości, z których jeden dobył 
rewolwer i trzykrotnie strzelił, raniąc 
Piętrz, w nogę. Żandarm odpowiedział 
także strzałami i zabił napastnika, nie­
jakiego Fojta, poszukiwanego przez wła­
dze za szereg napadów rabunkowych.

Z Niemodlińskiego.
Wielką sensację budzi upadłość ma. 

jatków hrabiego Jana Praschmy z Ro­
gowa, należącego do najstarszej szla­
chty górnośląskiej. Licytacja 18 mająt­
ków hrabiego, obejmujących 24.500 mor­
gów magdeburskich ziemi ornej, łąk 1 
lasów, wyznaczona została na 15 lutego 
1932 r.

W  tym  m alow niczo położonym  zamku nad ie-  
ziorem  genew sk iem  odbędzie się  konferencja  

reparacyjna. D elegacje  państw  biorących udział 
v  konferencji znajdą pom ieszczen ie w  hotelach  
lozańskich, w  zamku zaś sam ym  zam ieszka ty lko  

delegacja  francuska i angielska.

Na placu tartaku w Bąkowie powstał 
wielki pożar, który zniszczył kilkaset 
sążni drzewa. Ogień powstał wskutek 
lekkomyślności robotników, od piecyka 
w schronisku, które także spłonęło.

Z Kozielskiego.
W porcie kozielskim dokonano nie­

słychanie zuchwałego napadu na Her­
mana Scholza, urzędnika firmy Caesar 
Wollheim. W czasie, gdy S. zajęty był 
przygotowywaniem wypłaty robotni­
com, wszedł nagle do biura pewien męż­
czyzna, żądając dwu znaczków poczto­
wych. Scbolz, który nieznajomemu po­
czął udzielać informacyj, że znaczki 0 - 
tizyma w urzędzie pocztowym, znajdu- 
ącym się w pobliżu, obsypany został 

w iększą ilością mielonego pieprzu, któ­
ry nieznajomy przyniósł w puszce z 
konserw. W czasie, gdy S starał się 
oczyścić oczy, nieznajomy zabrał wszy­
stkie pieniądze przeznaczone na wypłatę 
w kwocie 4.500 marek 1 zbiegł. Mrnio 
natychmiast wszczętego pościgu, nie u- 
dało sie sprawcy przychwycić, śledz­
two wykaże, czy czasem bandyta nie 
miał w biurze wspólnika,

Z Strzeleckiego.
Policji w Gogolinie udało się aresz­

tować bandę kłusowników, składającą 
się z 7 osób, która grasowała w okolicz­
nych lasach. Pięciu z kłusowników po­
chwycono na gorącym uczynku w cza­
sie, gdy wracali z wyprawy, niosąc 10 
królików, które schwycili przy pomocy 
łasicy. Kłusownicy ci zdradzili swoich

Chory umysłowo 16-letnl syn gospo 
darza Frankego z Szurgoszcza * oddalił 
się z domu bez wiedzy rodziców. One 

' gdaj znaleziono jego zwłoki w lasku ko- 
■ ło Noroka. Prawdopodobnie chłopiec 
zbłądził, potem wskutek znużenia za 
snął i poniósł śmierć wskutek zmar­
znięcia.

W miejscowości Ranlsch stadnik go­
spodarza Kretschmera zerwał się z łań­
cucha i rzucił się na K. 1 jego syna. tra 
tując obu i zadając ciosy rogami. Gdy­
by kilku odważnych sąsiadów nie przy­
było na pomoc, właściciel i syn byliby 
ponieśli śmierć.

Z Dobrodzieńsklego.
Rolnicy powinni pamiętać, że przy 

rozrzucaniu sztucznego nawozu należy 
zachować wszelką ostrożność, gdyż ła­
two mogą nastąpić zapalenia ciała, o 
ozem świadczy następujący wypadek 
Otóż rolnikowi S. w Nowym Bzłńcu do­
stał się azotniak wapna do obuwia. Po 
niedługim czasie nastąpiło silne zapale­
nia i rolnik był zmuszony oddać się pod 
opiekę lekarska.

*

W posiadłości gospodarza Pacha w 
Myślinie wybuchł pożar. Pastw ą pło. 
mieni padła stodoła i maszyny rolnicze. 
Przyczyny powstania pożaru nie stw ier 
dzono.

*
Trzyletnie dziecko Jana Morcinka 

w Sierakowicach zbliżyło się zbytnio 
do rozpalonego pieca, tak, że sukienki 
zajęły się ogniem. Ponieważ rodzice 
)yli nieobecni, upłynął dłuższy czas. aż 
sąsiedzi przybiegli i płomienie ugasili. 
Poparzenia były tak straszne, że maleń 
stwo zmarło.

Bogate źródło radjoaktywne.

W  O berandorf (Górna Baw arja) w  dolinie rztk iln n  odkryto bardzo silne źród ło radjoaktyw ne  
posiadające don iosłe znaczenie leczn icze. N ow o odkryte źródło jest najsiln iejsze w  ca łych  Niem ­

czech , odkrył je zaś sa lzbursk i turysta architekt Danner.

Rabinowie przeciw projektowi prawa 
małżeńskiego.

Warszawa. W  W arszawie zakończył 
się zjazd rabinów z całej Polski. Z 
uchwał zjazdu znamieną jest rezolucja, 
nawołująca do oddawania dzieci do 
szkół świeckich, by uczyły się języka 
polskiego 1 przedmiotów potrzebnych 
rabinowi w dobie obecnej. Szczególną 
uwagę zwraca uchwała rabinów, która 
godzi gwałtownie przeciw nowemu 
projektowi prawa małżeńskiego Polski. 
Rabini postanowili zająć w tej sprawie 
wspólny front z duchowieństwem kato- 
lickiem.

Morderstwo.
Poznań. W  pobliżu szosy w miejsco­

wości Lasek znaleziono zwłoki młodej 
kobiety, w okrutny sposób zamordowa­
nej. Jak stwierdziła przybyła na miejsce 
komisja sądowo - lekarska, kobieta zo­
stała zamordowana około 10 dni temu. 
Zbrodniarz zabił ją przypuszczalnie na 
szosie, poczem zawlókł zwłoki na odle­
głość około 100 metrów. Władze stanę­
ły przed zagadką, w jakim celu dokona­
no zbrodni i kto był jej sprawcą. Ener­
giczne śledztwo przyniosło już rezultaty 
Stwierdzono, że zamordowaną została 
21-letnia Wanda Dudziak, zatrudniona 
ostat. w Żabikowicach. Dochodź, władz 
śledczych skierowały podejrzenie o mor 
derstwo na mieszkańca wsi Zabikowa, 
Wiktora Jackowskiego, u którego Dudzi- 
kówna pracowała, jako sprzedawczyni. 
W yszła ona z domu 15 grudnia i od tej 
chwili wszelki ślad po niei zaginął. Mor­
derca stanie prawdopodobnie przed są­
dem doraźnym.

Śmierć pod lodem.
Wilno. Na jeziorze Krańce gm. Zale­

skiej zdarzył się tragiczny wypadek. 
Podczas wyścigu urządzonego przez kij­
ku pijanych włościan, załamał się lód na 
jeziorze i 8 osób wpadło do wody. Dwie 
osoby utonęły. Są to: Jadwiga Kalinów- 
na i Jan Rećki, którzy w dniu 5 bm. mieli 
wziąć ze sobą ślub.

Żywcem spalona.
Wilno. We wsi Pokępie, gm. RudzI-

ski, pow. wileńsko-trockiego zdarzył się 
okropny wypadek. Mieszkanka tej wsi 
40-letnia Anna Milewska, siedząc przy 
dole dla wypalania węgla, uległa atakowi 
epilepsji. Nieszczęśliwa stoczyła się na 
biachę pokrywającą dół 1 żywcem się 
spaliła.

Prace około odnowienia bazyliki.
Wilno. W  bazylice metropolitalnej 

wileńskiej w dalszym ciągu trwają je­
szcze roboty, podjęte w związku z od­
nowieniem tej świątyni i dlatego w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia nie odby­
wały się w niej żadne nabożeństwa uro­
czyste.



prawdziwy lekarz.
Poświęcił się dla dobra ludzkości.

lo  był
Prasa całego świata zajmuje się ży­

wo bohaterskim czynem młodego nowo­
jorskiego lekarza, 24-letniego Alreda S. 
Reinhardta, który w  ciągu czterech mie­
sięcy powolnego i pełnego męczarni ko­
nania, przeprowadzał na sobie dla celów 
nauki ścisłe i dokładne obserwacje, po­
siadające dla nauki olbrzymie znaczenie. 
Podajemy obecnie szczegóły tej nie­
zwykłej historji.

Już jako chłopak doznał Reinhardt 
z powodu ciężkiego reumatyzmu silne­
go uszkodzenia zastawki sercowej, mi­
mo to jednak, choć później serce jego 
ustawicznie szwankowało, oddał się po­
ważnym studjom medycznym, a szcze­
gólnie zajmował się w  sposób naukowy 
swoją własną chorobą, dochodząc w tej 
dziedzinie do poważnych wartościo­
wych rezultatów. — Zdał na uniwersy­
tecie Harvarda z odznaczeniem egzamin 
doktorski i postawił sobie za zadanie 
dokładne zbadanie swej choroby dla do­
bra ludzkości i nauki!

Ze studiowania chorób sercowych 
wiedział Reinhardt, że rozsadniki reu­
matyzmu mogą się wyodrębnić z uszko­
dzonego serca i dostawać się do obiegu 
krwi, powodując wystąpienie na skórze 
krwawych plam.

W  lipcu zauważył młody lekarz na­
głe wystąpienie takich właśnie oznak 
choroby. Zrozumiał, że miesiące jego 
'życia są policzone. W ówczas postano­
wił ze stoicyzmem, godnym najwięk­
szego bohatera, z niezwykłą ścisłością 
obserwować rozwijanie sie swej stra­
sznej choroby, wiodącej w  nieunikniony 
sposób do śmierci. Ulokował się tedy 
w szpitalu i pracował tam w  laborato­
rium, gdzie mu wyznaczono osobną ubi-

Humor.
Po amerykańsku.

Pierwszy Amerykanin: W  Baltimo- 
rze słyszałem zeszłego roku młodego 
fortepianistę, który palcami u nóg w y­
gryw ał prześliczne pieśni ludowe z 
wszelkiemi wariacjami.

Drugi Amerykanin: E, to jeszcze nic! 
jJa byłem, dwa lata temu, w  Berlinie na 
koncercie. Jeden z grających na trąbie 
naśladował tak dokładnie hasło myśliw­
skie przy ściganiu jelenia, że pies my­
śliwską leżący właśnie pod drzwiami 
sali rzucił się jak szalony pomiędzy pu­
bliczność i omal, że nie rozszarpał pew­
nego pana imieniem Jeleń.

Niespodzianka.
Do państwa Naiwnickich przychodzą 

państwo X'., lecz zastają tylko panią do­
mu. Po kilku minutach spostrzega p. X. 
pana Naiwnickiego przez okno.

— Nadchodzi mężulek pani — mówi 
pan X. do pani domu — trzeba mu urzą­
dzić małą niespodziankę. Ja i żona moja 
schowamy się tu za kotarą, a pani mu 
powie, żeśmy nie przyszli, pomimo za­
powiedzianej wizyty. Potem wypadnie­
my znienacka z ukrycia, a on się ucie­
szy, co ?

— Dobrze — mówi pani domu, a 
zwracając się do wchodzącego męża po­
w iada: — Pomyśl sobie Karolu, nasi go­
ście mieli przyjść i przysłali nam odpo­
wiedź: że już nie przyjdą...

— Chwała Bogu! — woła głośno 
mąż.

Sumienny żebrak.
Pani: Jałmużny odemnie nie dosta­

niecie żadnej, ale mam pracę dla was, to 
możecie sobie co zarobić . . .

Żebrak: Dziękuję, nie mogę pracy 
przyjąć, gdyż w takim razie musiałbym 
zaniechać odwiedzenia mych stałych 
dobrodziejów . . .

W muzeum.
Sześcioletnia Helenka, spostrzegłszy 

lwa wypchanego z wyszczerzonemi zę­
bami, tak mówi do matki: Mamusiu, nie 
zbliżajmy się do lwa, bo on może źle 
j^ypchany.l »

kację. Spędził tam ostatnie miesiące 
swego życia, oddany całkowicie pracy 
naukowej.

Jeszcze na kilka godzin przed 
śmiercią dyktował koledze lekarzowi 
spostrzeżenia.

Czując, że śmierć się już zbliża, za­
rządził, aby ciało jego po śmierci zostało 
poddane sekcji i gruntownemu zbadaniu.

Prof. Soma Weiss, po dokonaniu tej

Praw ie wszystkie fakty odkrycia ko­
palń złota zawdzięczamy przypadkowi. 
W r. 1857 pewien ubogi tubylec poszu­
kując zaginionego muła, natrafił przy­
padkowo na bogatą żyłę złota w Gwi­
nei; w  tym samym kraju i w tej samej 
miejscowości czynił przez długi czas da­
remne poszukiwania sir W alter Raleigh. 
Złote pola w Nowej Szkocji zostały od­
kryte wypadkowo przez wędrownego 
górnika, który roztasował się dla spo­
czynku nad brzegiem strumienia. Czer­
piąc wodę dla ugotowania kawy, za­
uważył on na dnie strumyka, śród żwi­
ru i kamyków, błyszczące ziarenka zło­
ta. W ziął się gorliwie do dalszych po­
szukiwań i znalazł bogate żyły samo­
rodnego żółtego metalu.

Złote żyły w północnej Karolinie zo­
stały odnalezione przez młodego chłop­
ca, który pewnego ranka poszedł się 
kąpać w rzeczce. Brodząc w płytkiem 
łożysku, natknął się nagle na spory żół­
ty  kamień. Okazało się, iż był to samo­
rodek złota, w ażący zgórą 30 funtów 
angielskich.

W  Kalifornii jednym z pierwszych 
odkrywców złota był rolnik James Wil­
liam Marshall, który spostrzegł nagle 
przy wykopywaniu cebul, iż zostaje mu 
na szpadlu żółty, świecący piasek. Za 
czasów królowej Anny raportował już 
kapitan Shelvocke, iż w Kalifornji znaj­
duje się złoto, a w  r. 1815 sygnalizowa­
no obecność dużych grudek złota na 
wybrzeżu kalifornijskiem.

Słynne ongi kopalnie złota w Iriandji, 
w Wicklow, odkryte zostały przypad-

sekcji oświadczył, iż obserwacje 1 w y­
niki naukowych badań młodego bohate­
ra zgadzają się całkowicie z obrazem, 
uzyskanym na podstawie naocznego 
wglądu w jego ciało. A więc ten mę­
czennik nauki przyczynił się znacznie do 
rozwoju medycyny (nauki lekarskiej) 
i może być słusznie nazwany niezwykle 
szlachetnym i ofiarnym dobroczyńcą 
ludzkości.

kbwo przy łowieniu ryb przez pewnego 
landlorda. Dojrzał on coś żółtego, bły­
szczącego w piasku rzecznym. Zajął się 
wydobywaniem cennego metalu, ale 
trzymał to w tajemnicy przed w szyst­
kimi. Gdy się ożenił, powierzył tajem­
nicę swego bogactwa żonie. Żona są­
dziła, iż stroi sobie z niej żarty i zwie­
rzyła się z sekretem swoim znajomym, 
w ten sposób tajemnica wyszła na jaw, 
wszyscy okoliczni mieszkańcy rzucili 
się na poszukiwanie złota. W ciągu 
dwóch miesięcy wydobyto złota z pia­
sku i mułu rzecznego za przeszło 10 ty­
sięcy funtów.

Warto pamiętać!
Te same dni miesiąca wypadają za­

wsze w te same dni tygodnia w  marcu 1 
listopadzie, jako też we wrześniu i gru­
dniu: tj. jeżeli dzień 1 marca wypada w 
poniedziałek, to i dzień 1 listopada wy­
padnie w poniedziałek; a jeżeli dzień 1 
września wypadnie w sobotę, to w so­
botę też wypadnie dzień 1 grudnia. W  r. 
przestępnym tejże samej regule podpada 
ją styczeń, kwiecień i lipiec; w latach 
zwyczajnych zaś styczeń zgadza się z 
październikiem. W  roku przestępnym 
•luty zgadza się ze sierpniem, w latach 
zwyczajnych zaś z marcem i listopadem. 

*
Za pomocą zwykłego zegarka kie­

szonkowego można łatwo na wolnem 
powietrzu, skoro słońce świeci, ozna­
czyć północ, południe, wschód i za­
chód. Potrzeba tylko zegarek w pozio­
mem położeniu tak obrócić, by wska­
zówka oznaczająca godziny (tj. mniej­
sza wskazówka) zwróconą była wprost 
ku słońcu. W tedy południe znajduje się 
dokładnie w kierunku pośrednim pomię­
dzy godziną przez wskazówkę oznaczo­
ną, a godziną XII. Np. jeżeli właśnie jest 
godzina 4, to zwróćmy zegarek w ten 
sposób, bv mała wskazówka skierowa­
ną była ku słońcu. W tedy południe znaj­
duje się w stronie, — którą na zegarku 
wskazuje cyfra II.

*
Orzeł w godzinie przeleci 15 mil. 

Każdy duży ptak może przebyć dziennie 
120 mil. Francuski król Henryk II miał 
sokoła, który w 24 godzinach przeleciał 
270 mil. Koń angielski Hambietonian 
przebiegał 5 mil angielskich, czyli 8 kilo­
metrów w ciągu 8 minut. Renifer żyją­
cy w zimnych krajach robi dziennie do 
30 mil, a wielbłąd do 15. Za to ryba, 
która najprędzej pływa, zrobi dziennie 
pół mili, a ślimak biedak, aby przejść 
milę, potrzebuje 50 dni.

*

Owies pochodzi z północnej Afrvki, 
cebula z Egiptu, pietruszka z Sardynji, 
brzoskwinie z Persji, groch polny z E- 
giptu, kartofle z Ameryki, szpinak z A- 
rabji, słonecznik z Peru. a orzech zw a­
ny włoskim z Persji.

*

Badacz wpływu palenia tytoniu na 
organizm, Brodner. doszedł do wniosku, 
że z 98 palaczy, których obserwował, 90 
cierpiało na porażenie słuchu, smaku i 
dotykania, 82 na chroniczne bóle głowy, 
50 ma serce, 89 na żołądek. 52 na osła­
bienie ogólne. Cyfry powinny służyć za 
przestrogę.

*
Wiąz żyje 335 lat, kasztan dochodzi 

do 500, drzewo oliwne do 700. cedr 800, 
dąb może żyć 1.500 lat. cis 2.S00. W szy- 
sko to blednie w porównaniu z baoba­
bem: Humboldt obrachował wiek nie­
których baobabów na 5.700 lat.

*

Najstarszem drzewem w Europie jest 
cyprys w Somma w Lombardji. który 
podług kronik istniał już za czasów Ju­
liusza Cezara, to znaczy w roku 42 
przed Chrystusem. Cis w Darley w An- « 
glji ma około 1.400 lat.

*

Him po sanskrzycku (język uczonych 
i świętych ksiąg indyjskich) znaczy 
śnieg, alaja siedziba, zatem nazwę gór 
Himalaja można tłumaczyć dosłownie: 
siedziba śniegu.

Pierwszy na świecie most spawany.

Niedawno oddano do użytku pierwszy nietylko w  Polsce, ale wogóle na świecie most na Bzurze, 
lewego dopływu W isły, do którego budowy nie użyto ani jednego nitu. Most ten j<Mt najlepszym 

dowodem, jak wysoko w Polsce stoi technika.

Największy skarbiec Europy.

W Londynie wykończono ostatnio budowę niewątpliwie największego skarbca w  Europie, — 
zaopatrzonego w  najnowsze urządzenia techniczne, gwarantujące bezpieczeństwo skarbów, 

przechowywanych w tysiącach skrytek.

Kraina wiecznego lodu.
Krainą taką jest Grenlandia, konty­

nent położony daleko na północy między 
Europą a Ameryką. W  zeszłym roku ba­
wiła w Grenlandii ekspedycja geografi­
czna, która m. in. zajęła się badaniem 
grubości w arstw y lodu, zalegającej ląd 
Grenlandzki. Pomiary dokonywane me-

Najdłuższy most w Europie.
Rozpoczęto ostatnio budowę najdłuż 

szego mostu w  Europie. Most ten, roz­
pięty nad zatoką Traneberg, połączy 
dwie dzielnice Stockholmu. Będzie on 
miał 80 stóp wysokości, 90 stóp szero­
kości a rozpiętość przęseł równać się 
będzie 181 metrom. Zakończenie budowy

Złotodajne kopalnie zawdzięczamy przypadkowi.

todą akustyczną wykazały, że grubość 
tej w arstwy lodu sięga 2700 do 3000 me­
trów. Pod tą potworną masą lodu znaj­
duje się dopiero grunt, wznoszący się 
przeciętnie na 300 metrów ponad poziom 
morza.

spodziewane jest w 1933 roku, koszta 
zaś wynoszą około 5 miljonów korom. 
Nowością niespotykaną dotychczas bę­
dzie wygląd mostu, ponieważ będzie on 
pomalowany w barwach imitujących 
marmur.



Anegdoty.
Najzagorzalszy m yśliw y w  śwlecle.
W ładca Palatynu elektor Fryderyk  V, 

Wybrany później na króla czeskiego, co 
spowodowało wybuch wojny 30-letniej, 
był jednym z najzagorzalszych myśli­
w ych w  świecie. Kromika opowiada, że 
książę ten zabił w swojem życiu 29 tys. 
dzików, 208 niedźwiedzi, 3 543 wilków, 
200 borsuków, 18 967 lisów, 72 711 sarn, 
kozłów skalnych, jeleni i danieli, co czy­
ni razem 113.629 zwierząt. Nic dziwne­
go, że tak namiętnie oddany polowaniu 
monarcha, niedołężnym był wodzem 
złym królem.

Legenda o rzece Warcie.
W  okolicy Kromowa krąży ciekawe 

podanie o powstaniu rzeki W arty . Daw- 
oemi czasy  w miejscu, gdzie dziś jest 
kapliczka św. Jana, stał żołnierz na w ar­
cie. Gorąco było niesłychane, żołnierz 
prawie umierał z pragnienia, a ruszyć się 
z miejsca nie było mu wolno. Zaczął 
więc modlić się gorąco do swego patro­
na, św. Jana, aby mu zesłał choć odro­
binę wody na orzeźwienie. Gdy skoń­
czył modlitwę trysnęło źródło z pod stóp 
żołnierza. Źródło to na pamiątkę owego 
cudu nazwano „W artą".

Legendarny nóż.
Na murze w Bolswaod (we Francji) 

na pamiątkę przybity jest nóż, z którym 
wiąże się coś w rodzaju wyroczni Salo­
mona. Dwóch chłopców, widząc, jak 
zarzynają wieprza, postanowiła powtó­
rzyć tę zabawę. Jeden z nich miał grać 
rolę wieprza, a drugi rzeźnika. Następ- 
swem tei zabawy było zamordowanie 
chłopca, który udawał wieprza. Gdv 
miano sądzić mordercę, przedstawiły się 
Poważne wątnliwości co do poczytalno­
ści oskarżonego. Chcn„c wyjaśnić tę 
sprawę, sędziowie kazali przynieść jabł­
ko i sztukę złota i kazali chłopcu wybie­
rać. Chłopiec bez namysłu wybrał jabł­
ko, miano go więc za niepoczytalnego i 
Uwolniono, ale postanowiono na wiecz­
ną rzeczy pamiątkę nóż zawiesić na mu­
rze ratusza. Nóż ten zamieszczony iest 
na srebrnei płycie, na której ku prze 
strodze przyszłych pokoleń w yryto  n a ­
zwisko winowajcy.

Opowieść o carze Aleksandrze III.
.Z a b a w n a  opowieść krąży wśród wło-
de?nr,?uber™ Sym'b lrsk >ej. Car A leksan-
ś  ’  HI miąf widzieć pewnego razu we 
i t  'K trzy gołębie. P ierw szy z nich h Vl 
. .  sry i wesoły, drugi chudy i przygnę- 

trzeci nakoniec ślepy. Car nie 
zrozumieć snu i dla wytłumacze- 

nia wezwał przed oblicze generałów i 
Mędrców. Ale nikt nie był w stanie dać 
n3leżyteg0 wyjaśnienia. Po niejakim 
Joasie zjawił się w pałacu carskim Ta-

i rzekł do cara: ..Ja mogę wytłuma- 
p V ć  sen, o carze, ale musisz mi przed- 
®m przyrzec, że mnie nie ukarzesz za 

moje słowa, ale dasz przyobiecaną na­
grodę". — „Mów!" — rozkazał car, a 
„ a ta r  Powiedział: „W esoły gołąb to są 
‘Woi czynownicy tj. urzędnicy moskiew- 
n;n • j  r ?y wszystkich obdzierają i za
dnvrh ?r k/ adzione wesoło, ża­dnych trosk me mają. Gołąb chudy
?aw Rnw  t w ó i  , u d - A  ś l e P V  go­łąb to W ąf.za  Carska Mość, który w P e ­
tersburgu mieszkasz i nie widzisz, co sie 
dzieje w  kraju.

Rozmaitości. Drugi olbrzym powietrzny.'
Straszliwy czyn konkurenta.

W  hiszpańskiej prowincji Oviedo ro- 
grała się w pewnej małej wiejskiej miej­
scowości straszliwa tragedja, w  której 
pięcioro osób straciło życie a szósta 
walczy ze śmiercią. Młody rolnik sta­
rał się napróżno o względy swej kuzyn­
ki, która nie okazywała mu sympatji. 
Odpalony konkurent uknuł straszliwą 
zemstę. Gdy już mieszkańcy domu spali, 
a jego ojciec, siostra, szwagier i obie 
Jego kuzynki udali się na spoczynek, 
przystąpił do wykonania szaleńczego 
swego planu. Zabarykadował w szyst­
kie wyjścia z domu, aby nikt nie mógł 
wyjść.

Poczem zastrzelił swego śpiącego 
ojca, siostrę i szwagra. Odgłos strza­
łów zbudził resztę mieszkańców. Roz­
poczęła się dzika pogoń po dom-u. z któ­
rego nikt nie mógł się wydostać. Mor­
derca zabił jeszcze 20-letnią kuzynkę, 
która nim pogardziła, celnym strzałem 
w samo serce. Jej siostrę ranił bardzo 
ciężko w plecy. W  końcu zabił siebie 
strzałem w skroń.

95-letnl kandydat do małżeństwa.
W  miasteczku Noblesville w stanie 

Pensylwanii, ma zawrzeć ósmy swój 
związek małżeński, niejaki Richard 
Donny, liczący dziś 95 rok życia. Krzep­
ki ten starzec przeżył już 7 swych mał­
żonek. obecnie zaś ma stanąć przed oł­
tarzem z 85-letnią wdową Moody, no­
szącą prawdziwie amerykańskie imię 
America.

Plaga wilków na Bałkanach.
Prasa  grecka donosi, że w Jugosła­

wii, Rumunii, Macedonji i Tracji spadły 
ostatnio obfite śniegi, przerywając ko­
munikację między Bułgarią a Albanją. 
W  rejonach tych ukazały się ->tada wil­
ków, teroryzujących ludność. Wieś gre­
cka. Kolchikon, napadnięta była przez 
wilki. Przestraszona ludność ukryła się

w domach I przez okna obserwofafa na
pastników, biegających przez cały dzień 
po podwórkach.

Jaką  pracę wykonywa werk zegarka?
Średniej wielkości zegarek, który 

idzie bez zatrzymania przez całą dobę 
wykonyw a przez ciągły obrót kółka 
rozpędowego w  swym werku olbrzy 
mią pracę. Gdyby wyobrazić sobie ten 
obrót kółka jako ruch naprzód w prze­
strzeń, wyniosłoby to w ciągu doby dy­
stans 36 kilometrów.

Hotel dla kur
powstał, oczywiście, w  Ameryce. Zwią­
zek hodowców drobiu w  Kalifornii w y­
budował pod Los Angelos wielki hote 
dla kur. Gmach pięciopiętrowej w yso­
kości posiada 3200 celek dla kur oraz 
16.000 inkubatorów. Każda kura dyspo­
nuje M  metra kw. powierzchni, posiada 
do swej dyspozycji wygodnie urządzo­
ne gniazdo, korytko.z pokarmem; w szy­
stkie ubikacje tego „hotelu" są oświe­
tlone elektrycznością, wietrzone wenty­
latorami elektrycznemu oczyszczane za- 
pomocą odkurzaczy, zaopatrzone w wo 
dę bieżącą zimną i ciepłą. Zapomocą 
wind elektrycznych wysyłała  się z dołu 
na wyższe piętra pierzastych gości, po. 
karm, oraz znoszone jaja. Centralne 
ogrzewanie regulowane jest przy zasto­
sowaniu specjalnych termometrów 
Słowem — luksus — komfort.

Ile wart Jest organizm ludzki?
Pytanie to postawił i na nie odpowie­

dział znany chemik angielski, dr. Th. E.
[ awson. Poddawszy c ;ało ludzkie do 
kładnej analizie, s tw ierdz i  dr. Lawson, 
z człowiek ważący 127 funtów angiel­

skich składa się: z 14,5 litra wody, z 
400 gramów tłuszczu z węgla, fosforu 
magnezji, żelaza, wapna, popiołu, co 
wszystko razem nie przedstawia więk­
szej wartości nad 10 złotych.

Nowa gra.

Dlaczego policzek uważamy za najwięk­
szą zniewagę?

W  średnich wiekach tylko ludzie z 
pflinu walczyli z odsłoniętą twarzą i 
zaw dostawad policzki, rycerze mieli 
Wod*ze spuszczone przyłbice. Z tego po-
zą naiw-el zen' e w tw arz  uważane było 
gdyż sta,eksza zniewaff9 dla szlachcica, 

^ w 'a^a go na równi z chłopem.

WlCy8

go może obchodzić.
0 zmroku spotyka Ygreka na

Wymierza mu siarczysty poli-

Iks

j ą w anie! — ryczy Ygrek wściekły 
aan śmiesz! kto pan jesteś!

Przepraszam — tłumaczy się 
 U s ia łe m , że to Zet.

Wolno nawet był Zetem, nie
_____ £ aim nikogo bić po twarzy.

*Jm... — rzecze Iks filozoficznie 
Da„ ,°  Pan za Zetem ujmujesz? Co
Pana obchodzi!...

•••V ' V.
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A m eryka ostatnio w yk azu ie  w zm ożon e da* 
żen ie do rozbudow y pow ietrznych  jednostek  
kom unikacyjnych. N iedaw no oddali Am erykanie  
do użytku potężny  okręt pow ietrzn y  „Akron", 
na obrazku zaś w idzim y budow ę drugiego ol­
brzym iego Zeppdiina, o k tórego rozm iarach  
św ia d czy  najlepiej przekrój najw iększego  pier­

ścien ia  w y n o szą cy  w  sw ej średnicy  40 tn.

Z dalszych stron.
urjat zadał robotnicy 11 ran sztyletem.

Berlin. Na ulicy Lotringera robotni­
ca, która powracała z pracy, została na­
padnięta przez furjata. Robotnica sto­
czyła formalną walką z furjatem, który 
zdołał jednak zadać 11 ran sztyletem. 
Zawezwano oddział policji, który rów­
nież musiał walczyć około pół godziny 
nim zdołał ująć furjata i nałożyć mu kaf­
tan bezpieczeństwa.

Nie mają ludzie w idocznie w iększych  ktopo'ów , skoro zajmują się  w yszukiw aniem  now ych  gier. 
Jest nią, jak w idzim y na obrazku, pewna odm iana tenisu. Różnica polega na tern, że pitka 
tenisow a pow leczona jest korkow ą pow łoką, do której um ocow ane jest piórko dtugie 5 cm, któ­
rego zadaniem  jest pow strzym yw anie  lotu pitki N ow a gra przyszta z Angiji i dość prędko przy­
jęta się  w N iem czech, gdzie naw et pow stał w Berlinie specjalny klub pod nazw ą „Badm inton-

CIub“.

Na See przekupek na pai lament w O l e .
Z Santiago, stolicy republiki Chile, 

donoszą o niezwykłem najściu przeku­
pek na parlament. Straganiarki w tar­
gnęły do gmachu, aby zaprotestować 
przeciwko projektowi nałożenia podatku 
obrotowego. Nie zważając na opór s tra­
ży, wpadły do sali posiedzeń i zaczęły 
bombardować posłów suszonymi ryba­

mi,, jajami, cebulami I t. p Musiano we­
zwać na pomoc 500 policjantów. P rz e ­
kupki, wyparte z parlamentu, maszero­
wały ulicami miasta, tłukąc szyby w 
oknach i zatrzymując tramwaje. Kres 
rozruchom położyło przybycie nowych 
oddziałów policji.

Ciekawe zjawisko meteorologiczne.
W  mieście Rosario, prowincji Santa 

Fe w Ameryce Południowej wydarzyło 
się ciekawe zjawisko meteorologiczne. 
W  czasie wielkiego upału i pięknej po­
gody. skoncentrowały się nagle nad mia 
stem chmury i w wirowym ruchu zaczę­
ły się opuszczać coraz niżej, przybiera­
jąc formę ogromnego prostego stożka. Z 

i chwilą zetknięcia się chmur z ziemią po- 
ł wstała trąba powietrzna, która w yrzą­

dziła w dzielnicy, zamieszkałej przez 
sfery robotnicze, wielkie szkody mate­
rialne. Jeden z robotników, porwany wi­
rem trąby i rzucony p  ścianę jednego z 
budynków, doznał złamania ręki, drugi, 
rzucony o słup telegraficzny, doznał bar 
dzo ciężkich obrażeń wewnętrznych. 
Fenomen meteorologiczny wywołał 
wśród mieszkańców dzielnicy robotni­
czej miasta Rosario prawdziwą panikę.

Miasto Dortmund zbankrutowało. 
Berlin. Bankructwo miasta Dort­

mundu jest faktem dokonanym. Magi­
strat ogłosił w dniu 31. 12. 31, że w szy­
scy pracownicy miejscy otrzymają na 
'łowy Rok pensję, wynoszącą zaledwie 
szóstą część narmalnych poborów. Po­
za tern magistrat postanowił zwrócić się 
do wierzycieli o prolongatę długów.

Skazanie szpiega niemieckiego. 
Strasburg. Sąd w Sarreguerines 

Lotaryngja) skazał na 2 lata więzienia 
obywatela niemieckiego bar. von Ber- 
chem za usilowane szpiegostwo na rzecz 
państwa ościennego. Von Berchem are­
sztowany został kilka tygodni temu, w  
momencie, gdy starał się nakłonić pew­
nego podoficera francuskiego do w yda­
nia mu, wzamian za wysoką sumę pie­
niężną, ważnych odkumentów, dotyczą­
cych robót fortyfikacyjnych w Lotaryn­
gii.

Wyroki śmierci w e W łoszech.
Rzym. Poraź pierwszy od roku 1870 

wykonano w Rzymie w yrok śmierci. Na 
Syeylji stracony został morderca dwoj­
ga osób. W yrok śmierci zapadł na mo­
cy nowego kodeksu karnego, 1. tóry obo­
wiązuje dopiero od kilku miesięcy.

Nowe wykopaliska w Egipcie.
Londyn. Donoszą z Egiptu, że jedno 

z towarzystw tamtejszych v/vkryto pa­
łac wzniesiony 3000 lat temu, k tóiy  słu­
żył zapewne królowej Nefertnr po jej 
upadku. Na budowę tę natrafiono przy­
padkiem, przeprowadzając p r icę  w oko­
licach Teli-Fel-Amarna.

Groźny bandyta.
Nowy Jork. W  miejscowości Spring­

field, w stanie Missouri, poszukiwany 
przestępca, oskarżony o morderstwo, 
zabarykadował się w domu i rozpoczął 
strzelaninę z karabinu maszynowego. 
Położył trupem siedmiu policjantów, któ­
rzy usiłowali go ująć i następnie zbiegł. 
Ludność wraz z policją urządziła obła­
wę, narazie bezskuteczną.



Przegląd religijny.
*  pominikanin - dziennikarz biskupem.

W  h o len d ersk ich  k o łach  kato lick ich  
Ifc 'entuzjazm em  po w itan o  d ecy z ję  O jca 
jśw. o p o w o łan iu  na  s tan o w isk o  w iz y ta ­
to r a  aposto lsk iego  w  C u racao  (Indje 
^Holenderskie) dom in ikan ina o. V e rrie t‘a, 
k tó ry  o d  1909 r. d z ia ła ł tam  n a  niw ie 
d z ien n ik a rsk ie j, jako  re d a k to r  k ato lic­
k ich  pism  „L a U nion" i „A m igo", p rze­
in a c z o n y c h  g łów nie d la sfe r robo tn i­
cz y ch . W  ciągu k ró tk ieg o  stosunkow o 
c z a su  po trafił o. V e rrie t postaw ić  tak  do- 
Jbrze tam te jszą  p ra sę  kotolicką, że znaj­
d u je  się ona obecn ie  w  pełmi rozkw itu . 
N ic  d z iw nego  w ięc, że m iejscow i k a to ­
l ic y  z w ielk iem  zadow olen iem  pow itali
{wybór o . V e rrie t na b iskupa.

   ”  r

Sprawy robotnicze.
Emigracja z Polski w  grudniu.

W  ciąg u  m iesiąca  g rudn ia  w y jechało  
z  P o lsk i do  S ta n ó w  Z jednoczonych A- 
■meryki P ółnocnej, B razylii, K anady  i 
'A rgen tyny  500 em igran tów , k tó ry ch  
p rz y g o to w a ł do p o d ró ży  sy n d y k a t emi­
g ra c y jn y  za  p o śred n ic tw em  sw y ch  p la­
ców ek .

Obniżka płac w  niemieckim przem yśle  
m etalowym .

Na podstaw ie  „N otverordnung" obni­
żo n o  p łace  w  niem ieckim  przem yśle  m e­
ta lo w y m  o  15 procent.

B roblaigi.
+  S am obójstw o  w  N iem czech. W  cią­

g u  osta tn ich  8 la t odebrało  sobie życie 
w  N iem czech 125 ty s ięcy  osób, jak w y ­
k azu je  s ta ty s ty k a  u rzęd o w a.

+  N ajw yższy  komin fabryczny w  
Euronie p osiada e lek tro w n ia  m iejska w 
L ip sk u ; liczy  on  ISlVz m e tra  w ysokości.

+  Pomnik pamięci bezrobotnych. W  
W este rh au sen , w  N iem czech, w zn iesio ­
no o ry g in a ln y  pom nik, na k tó reg o  coko­
le  w idnieje nao is: „Pam ięci b ez ro b o t­
n y ch  z roku  1931".

+  Szybkość lotu utaków. O b serw a­
c je  szybkośc i lotu p taków  w v k aza łv , iż 
dzik ie  gęsi p rzela tu ją  80— 90 km  na go­
dzinę, jask ó łk a  zaś do 110 km.

+  Najszybsza stenotypistką św iata  
flst m is S te lla  W illins w  B roocklvn 'ie , 
k tó ra  na  konkursie  p isała  p rzez  ca łą  go­
d z in ę  b ez  p rz e rw y , licząc po 124 w y ra ­
z y  n a  m inutę.

4- Ślimaki do badania jakości w ody. 
G ó rn icy  w  A m eryce u ży w ają  ślim aków  
d o  b ad an ia  jakości w ody , gdyż s tw o rz e ­
n ia  te są  b ard zo  w raż liw e na sk ład  w o­
d y , o ile w  w odzie znajdują się bak terje  
ch o ro b o tw ó rcze  lub szkodliw e składniki 
m inera lne , ślim aki zdychają  po upływ ie 
najdalej pół godziny.

+  Roślina przepowiadająca trzęsie­
nie ziemi. W  Indiach w schodnich  istnie­
je roślina, p o k rew n a  naszej fasoli, a po­
s iad a jąca  szczegó lną w łasn o ść , że na 
k ilka godzin  p rzed  trzęsien iem  ziemi 
zw ija  sw e listki i w yg ląda , jak  śpiąca, co 
m a być nieom ylnym  znakiem , że trz ę ­
sienie ziemi nadchodzi.

S P O R T

Humor.
„Mądry" kucharz.

K ucharz jeden p iekąc d la  pana gęś, 
z jad ł od niej nogę. P a n  spostrzeg ł na pół­
m isku  gęś bez nogi i kaza ł p y tać  kucha­
rz a , ale ten  odpow iedzia ł, że ta  gęś m iała 
ty lko  jedną nogę. P an  m ów iąc, że to być  
nie m ogło, su ro w o  go złajał. G dy  potem  
byli raz  w  drodze, u jrzeli w iele gęsi na 
lodzie, a każda  s ta ła  na jednej nodze (bo 
g ęś  podnosi jedną n o ^   v'rA.

—  A co - ■•■■■'
dzi pan, że te . . . . . i  . . . .  . ..
n o d z e !

P an  w ó w czas  g w izdną ł a p rzelękn io ­
ne gęsi spuściły  nagle nogi.

—  A co, w idzisz, cym bale , c z y  im 
b rak u je  drugiej nog i?

—  T o  też  —  odrzecze  spokojnie ku- 
ch o rz  —  g d y b y  pan i w ten czas  b y ł gw iz­
dnął, g d y  gęś podaw ano, to  n iezaw odnie 
zn a laz łab y  się*i d ru g a  noga.

Śląsk zwycięża Lw ów  12:4.
Rozegrane wczoraj we Lwowie międzyokrę- 

gowe zawody bokserskie między Lwowem a 
Śląskiem zakończyły się Wysokiem zwycię­
stwem Śląska w  stosunku 12:4 pkt. Mimo, że 
Ślązacy wystąpili bez swych najlepszych repre­
zentantów byli oni znacznie lepsL Gospodarze 
uzyskali sw e punkty dzięki nieprzybyciu Gar­
steckiego oraz dwóch nierozegranych. Oto po­
szczególne wyniki walk:

W aga musza: Moczko II (Śl.) zwycięża Spi- 
netera wysoko na punkty.

W aga kogucia: Plucik (Sl) nokautuje w  2 
rundzie Fuchsa.

W aga piórkowa: Matuszczyk (Sl) remisuje 
z Patrajem.

W aga lekka: Zachlod (Sl) bije na punkty 
Suslę.

W aga pótśrednia: Białas (Sl) osiąga z Edel­
manem tylko nierozstrzygniętą.

W aga średnia: W ieczorek (Sl) zw ycięża na 
punkty Latoskę (dawniej Śląsk).

W aga półciężka: Leonjak (Lwów) wygrywa 
walkowerem. W  spotkaniu towarzyskiem pod­
daje się on w  drugiej rundzie W ystrachowi (Sl).

W aga ciężka: Nierobski (Sl) bije przez k. o. 
w III rundzie Cybę (dawniej Śląsk).

Międzynarodowe zawody bokserskie 
Brno —  A. K. B. Siemianowice.

W  święto NPM. Gromnicznej tj. we wtorek, 
dnia 2 lutego zostaną rozegrane w  Siemianowi­
cach sensacyjne zawody bokserskie między re­
prezentacją Brna a tamtejszym A. K. B. Siemia­
nowice. Zawody te będą miały miesjce w kinie 
Kameralnem o godz. 11-tej rano.

Hokejowe mistrzostwa Śląska.
Zarząd Śląskiego O. Z. H. na Lodzie w Ka­

towicach wykończył już kalendarzyk rozgry­
wek mistrzowskich w hokeju na lodzie klasy B. 
Rozgrywki powyższe przeprowadzone będą sy­
stemem jednej serji. Na zawody drużyny wyjeż­
dżają na własny koszt. Po ukończeniu mistrzostw 
kl. B. — rozegrane zostaną zawody w klasie A, 
do których staną mistrz Śląska, Sl. T. Ł„ oraz 
K. H. Siemianowice.

Bal maskowy na katowickim torze.
W sobotę, dnia 16 stycznia o godz. 20-ej urzą­

dza Zarząd sztucznego toru na wielką skalę za­
krojoną zabawę kostiumową. Zabawa ta zapo­
wiada się wspaniale, na co w głównej mierze 
wpłynął urozmaicony program jak: sztuczne
ognie, wyścigi jazdy komicznej, popisy łyżwiar­
skie, reflektory, kadryl itd. Wstępne wynosić 
będzie 2 złote od osoby.

Kurs narciarski w  Istebnej dla 
druhów SMP.

W  2-gie święto Bożego Narodzenia rozpoczął 
się kurs narciarski dla zawodników SMP. w 
Istebnej i trw ał do 1 stycznia. Instruktorem 
kursu był dyr. p. Kęsa, a kierownikiem komen­
dant związkowy naucz. p. Karuga W kursie bra­
ło udział przeszło 15 narciarzy, między nimi i 
nowo wschodząca gwiazda narciarska dh. Czyp- 
czor z SMP. Jaworzynki, k tóry  w br. w biegach 
nie został jeszcze pokonanym. Narciarze zna­
leźli pomieszczenie w pensjonacie art. mai. p. 
Konarzewskiego. Na zakończenie kursu odbyły 
się dnia 1 stycznia zawody narciarskie o mi­
strzostw o okręgu cieszyńskiego, które zgroma­
dziły na starcie 27 zawodników. Mistrzostwo w 
seniorach zdobył drh. Czypczor, biegnąc 12 km. 
w  czasie 1:00,30 g., a w juniorach drh. W awrzac 
z SMP. Istebnej w czasie 46,01, biegnąc 9 kim.

Kurs ten Jest Jeszcze Jednym objawem wytężo­
nej p racy SMP. około rozwoju sportu zimowego 
wśród młodzieży.

Zebranie zarządu Śl. Zw. L. A. 
w  Katowicach.

W  czw artek, dnia 7 bm. odbyło się w  Kato­
wicach zebranie zarządu Sl. Okr. Zw. L., pod 
przewodnictwem II w iceprezesa p. OskL Mimo 
tego, że p. prezydent Spaltenstein nie przyjął 
stanowiska I. prezesa, a p. prof. Szymońskj Ii-go 
wiceprezesa, przystąpiono do ukonstytuowania 
się zarządu. Do komisji sportowej weszli: p. 
Oska, p. Am Ende, p. Broi, p. Herich i p. naucz. 
Karuga. Do komisji spraw  sędziowskich weszli: 
p. Oska, jako przewodniczący i p. Olszówka ja­
ko sekretarz. Sprawozdawcą prasowym został 
p. naucz. Karuga. Następnie omawiano możli­
wość zwołania nadzwyczajnego walnego zebrania
— poczem w ybrano delegatów na walne zebra­
nie P. Z. L. A. w W arszawie w osobie sekre­
tarza p. Kocura i p. Am Bndego. Po sprawozda­
niu kasowem za miesiąc grudzień obradowano 
nad rezolucjami zarządu P. Z. L. A. na walne 
zebranie w  W arszawie.

K. S. „Walka“ w  Makoszowach.
W  dniu 6 bm. odbył KS. „W alka" Makoszo- 

w y swoje 8 walne zebranie, które cieszyło się 
wielką frekwencją gości jak i członków. Zebra­
nie wybrało z małemi zmiankami jednogłośnie 
sta ry  zarząd ponownie tak, że obecny zarząd 
przedstawia się następująco: Chwaszcza Roman, 
przewodniczący, Spyra Jan, zastępca przewodu. 
Lecybil Jan, sekretarz Walus Jerzy, zast. Ma- 
gnora Rafał, skarbnik, Majzer ’Augustyn naczel­
nik gier, jako dalszych członków zarządu wy­
brano panów: Wilczek Robert, Makselon Ema­
nuel, Walocha W alter, Rutkowski Augustyn, 
Spyra Wilhelm i Spyra Franciszek. Obecnych 
było 105 członków.

Fałszywe wersje o Sonji Henie!
Niezrównana mistrzyni w  jeździe sztucznej 

na lodzie Sonja Henie, sta ła parę dni pod za­
rzutem profesjonalizmu, o który rzekomo posą­
dzała ją Ameryka. W ersje te okazały się jednak 
jaiko wyssane z palca, bowiem Ameryka takie­
go zarzutu nie stawiała, wręcz przeciwnie, go­
rąco zaprasza mistrzynię na igrzyska olimpij­
skie do siebie.

Drobne wiadomości.
KHImeyer słynny motocyklista austriacki za­

jął pierwsze miejsce w zimowych zawodach 
motocyklowych w  Zakopanem na maszynie 500 
ccm. w czasie 7:42.

„O ttaw a" na swern tournee po Italji i Szwaj­
carii pokonała w Milano mistrza Italji 5:0 i 11:0
— zaś w  Szwajcarii zwyciężyła reprezentację 
państwową 3:1 i 4:1.

B. S. C. Berlin mistrzowska hokejowa dru­
żyna Niemiec przegrała we Wiedniu ze słabym 
W. A. C. 1:2.

Polscy narciarze wyjechali z Zakopanego 
w niedzielę na zimowe igrzyska olimpijskie w 
składzie: Motyka Zdzisław, Czech Bronislaw,
Skupień Andrzej i bracia M arusarze Stanisław 
i Andrzej. Narciarze jadą przez W arszawę, — 
gdzie załawili swe wizy i przyłączą się w sto­
licy do ekspedycji hokejowej.

Śmiertelny wypadek zdarzył się w  czasie 
niedzielnych walk bokserskich w Berlinie. Bo­
kser Kaul padając pod ciosem swego przeciw­
nika Rudkowskiego, uderzył się głową tak nie­
szczęśliwie, że zmarł w szpitalu.

Sprawy towarzystw.
Z życia Słow . mand. i w yc. „Jaskółka" 

w  woj. Śląskiem.
Czułów, pow. Pszczyna. W niedzielę odbyło 

się na sali p. Faronia walne zebranie, w czasie 
którego stwierdzono bardzo intensywną pracę 
za rok ubiegły ustępującego zarządu. Po oży­
wionej dyskusji przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: B. Swierczok, 
prezes. B. r  <'<’ yu*?., J. Kost — sekr.
za**. t ' . / . ;  rżowski
' i .  i \i vćł
oraz i ' .  . j . - . j z .  i u e . i  a  g i e r  i  wy-
ci czek. Lekcje dla graczy odbywają się w  każdy 
wtorek i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. Faro­
nia. 17 bm. o godz. 19 w tym samym lokalu 
jedyna tegoroczna zabawa taneczna.

Bielszowice. W niedzielę odbyło się w  szko- 
c TII. walne zebranie. W ypada zaznaczyć że 
.u w. urządziło w ubiegłym roku 12 publicznych 
występów z swą orkiestrą mand. oraz przeszło 
120 lekcyj. W skład nowego zarządu weszli: 
Białas Augustyn — prezes, Liszka Ryszard — 
sekr., W ęgrzyk Florian — skarbnik, Palica Lu­
dwik — dyrygent. W szelką korespondencję na­
leży kierować do p. Ryszarda Liszki, Bjelszowi- 
ce, ul. Główna 226.

Nowa Wieś. W niedzielę urządziło tow. mand. 
„Jaskółka" Nowa Wieś oraz tow. śpiewu „Sło- 
wiczek" w  wielkiej sali p. Witołowej w'elki 
gwiazdkowy koncert wokalno-muzyczny. D yry­

gował orkiestrą bardzo dobrze p. W. Puszhaus, 
chórem kierował również dobrze p. F. Hoffman. 
Orkiestra oiraz chór wykonały kolędy Schnabla, 
ks. Świerczka, Sarzyńskiego, Nowowiejskiego, 
Flaszy, Mańskiego, ks. Brzozowskiego Adama, 
Bacha, Gounoda, Sachsego i szereg innych popu­
larnych kolęd. Wykonanie bardzo dobre, szcze­
gólnie orkiestry, to też musiano niektóre utwory 
powtórzyć. Dyrygenta drh. Puszhausa obdarzo­
no kwiatami.

Mikołów. Tow arzystwo urządziło w  dniu 6 
bm. w lokalu p. Kiela obchód gwiazdkowy. Po 
wstępnem przemówieniu przez prezesa drh. Ko­
pia dzielono .się opłatkiem, odśpiewano kilka­
naście kolęd. Tow. obdarowało również 10 bied­
niejszych dzieci, za co zarządowi tą drogą skła­
damy w  imieniu obdarzonych serdeczne „Bóg 
zapłać".

Walny zjazd delegatów w Katowicach. Zarząd
Związku tow arzystw  mandolinowych i wyciecz­
kowych „Jaskółka" na woj. Śl. zawiadamia za­
interesowane stowarzyszenia, że walny zjazd 
delegatów odbędzie się w niedzielę, dnia 6 mar­
ca o godz. 9 w lokalu Strzechy Górniczej w 
Katowicach. Zgłoszone do Związku stow, wy­
syłają na każde 50 członków jednego delegata. 
Związek wzywa dotychczas niezrzeszone stow, 
o podanie swych adresów wzgl. przystąpienia, 
by nad wspólną, jednolitą działalnością około 
podniesienia poziomu muzyki mandolinowej w 
woj. śl. móc na walnym zjeździe obradować.

TEATR f SZTUKA.
Lopek Krukowski w  Teatrze Polskim  

w  Katowicach.
Fenomenalny artysta, pierw szy kornik sceny 

Polskiej, bohater filmu „Ułani, ułani malowane 
dizieci" piosenkarz „Morskiego Oka" i „Qoi pro 
Quo" filar „Bandy" w  swoim nieporównanym 
repertuarze w ystąpi w  T eatrze Polskim w  Ka­
towicach w  niedzielę, doia 17 stycznia o godz. 
12-itej w  południe.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 13 bm. „Hiszpańska mucha" o 

godz. 19,30.
Czwartek, dnia 14 bm. „Hr. Luksemburg" o 

godz. 19,30.
Sobota, dnia 16 bm. „M atrykula" prem iera 

o godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Środa, dnia 13 bm. „Księżniczka Ollala" — 
Król. Huta o godz. 19,30.

Piątek, dnia 15 bm. „Pod gwiaździstą bande­
rą" w  Świętochłowicach o godz. 19,30.

Sobota, dnia 16 bm. „M atfew y jesiesne w  
Giszowcu o godz, 19,30.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia U  stycznia 1932 r.
Dolar amerykański 8,90910 zł. Funt szterłin- 

gów angielskich 30,30 zł. 100 franków francu­
skich 34,91 zł. 100 lir włoskich 45,28 zł. 100 
franków szwajcarskich 173,67 zł. 100 guldenów 
holenderskich 357,25 zł. 100 belg belgijskich 
123.74 z l

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
z dnia 1 stycznia 1931 r.

Notowano w handlu hurtowym za 100 kg 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
27.25. Pszenica 24,75. Jęczmień 64—66 kg 2050 
—21,50, 68 kg — 22,25—23,25, browarow y 25 50 
—27.00. Owies 22,25—22,75. Mąka żytnia 65 
proc. 37,50—38,50, pszenna 65 proc. 36,25—
38.25. O tręby żytnie 15,75—16,25, pszenne 14 00 
—15,00, pszenne grube 15,00—16,00. Rzepak 
32,00—33,00. Gorczyca 33,00—40,00. Groch W i- 
korja 24,00—28,00, Folgera 29,00—32.00.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w  Mysłowicach.

W  tygodniu od 2. I. do 8. I. 1932 r. spędzo­
no na targi: buhaji 154, wołów 45, krów 1090, 
jałówek 95, cieląt 262. owiec 2, nierogacizny 
2962, ogółem 4610 zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi (ce­
na przeciętna): buhaje od 48 do 81 gr, woły 
o<3 50 do 79 gr, krow y od 50 do 85 gr, jałówki 
od 50 do 85 zł, cielęta od 50 do 90 gr, nffrPPga 
ciznę I gat. od 1,16 do 1,25 (1,18), II gat od 
1,09 do 1,15 (1,12) zł, III gat. od 1.01 do 1,08 
(1,05) zł, IV gat. od 0,70 do 1,00 (0,88) zł.

Kronika gospodarcza.
Uzupełnienie taboru kolejowego.
W  roku 1930/31 otrzym ały Polskie Koleje 

Państwowe pokaźną ilość nowego taboru, do­
starczonego przez wytwórnie krajowe. Zagrani­
cą zakupiono w tym okresie tylko 1 wagon mo­
torowy, który konieczny był jako wzór dla wy­
twórni krajowych. Ogółem w okresie 1930'31 
Polskie Koleje Państwowe otrzym ały z taboru 
normalnotorowego: 132 parowozy, 156 wago­
nów osobowych, 6 wagonów osobowych moto­
rowych 60 wagonów pocztowych, zamówionych 
przez ministerstwo poczt i telegrafów, 4518 w a­
gonów towarowych, 1 wirowy pług odśnieżny, 
oraz z taboru wąskotorowego: 9 parowozów, 
23 wagonów osobowych i 335 wagonów towa­
rowych.

Nowe zamówienia sowieckie?
Z początkiem stycznia spodziewany jest 

przyjazd do W arszawy przedstawicieli sowie­
ckich trustów przemysłowych. Przyjazd ten 
pozostaje w związku z rokowaniami w sprawie 
nowych zamówień sowieckich dla polskiego 
przemysłu metalowego, które mają dojść do 
skutku za pośrednictwem „Sowpoltorgu".

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpow iada: Franciszek Godula — 

Król. Hula.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo O aztt,
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp. 

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Nerw®!1
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

t wypróbowany śiodek (nacierania) 
przeciw

R eum atyzm ow i
kłódu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 

Wyrób l główna sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, K opernika 1.


